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GAZETA LWOWSKA
dnij codziennie o  godzinie 5 po połu-

wyjątkiem dni poświątecznych.
tóW) pa.0?161 pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 een- 
straeyi 3  ® centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 

c;„. Miea Czarnieckiego 1. 8. — Bkspedyeya
g°; ^  Ageneyi dzienników St. Sokołowskie-
*°wae Sausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

® “̂ iamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y 1 literack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy
mają cało-i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, cwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
! tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Prancyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
^ard Raspail Nr. 105 bis.

^ P r o s z e n i e  d o  p r z e d p ł a t y .

Przedpłata na „Gazetę Lwowską11 
WyQ°si półrocznie (od 1 lipca do końca 

w miejSGU 6 pocztą 8 
•» Gwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
trześnia) w miejscu 8 zł., pocztą 

miesięcznie od 1 do końca każ- 
j 6®0 miesią,ea w miejscu X zł-, pocztą

ct.

(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
iW  końca grudnia), otrzymują

Tk
rennmeratorowie roczni lub pół-

tek f naukowy i  literacki, doda-
)j Miesięczny do Gazety Lwowskiej 
riiie ? *a i n i e ; ówiercr oczni zaś i 
^u 7 ^CZn* za dopłatą • pierwsi 75 ct., 
r°Wa^ ^  ct- Przewodnik, prenume-

osobno, kosztuje rocznie 4
i l ’’ Półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 

«łr,

0 ^  ceiu ustalenia nakładu prosimy
^ e s i te  nadsyłanie prenumeraty.

Cz3ŚÓ URZĘDOWA

cyaja ' Minister skarbu zamianował ofi- 
^ ra t ailCe'laryja0g° przy ekspozyturze pro- 
b a 2 skarbu w Krakowie, Stanisława 
d ó t y ^ k i a g 0 adjunktem dyrekcyi urzę- 

0tl|oeniezyCb extra statum.

P. M inister sprawiedliwości zamiano
wał adjunktami sądowymi auskultantów : Ta
deusza H a ł a  c i ń  s k i e g o  dla okręgu kra
kowskiego wyższego sądu krajowego, Jana 
B a r b a c k i e g o  dla Dobczyc, Henryka J a 
s i ń s k i e g o  dla Strzyżowa, Józefa Z a w i l -  
s k i e g o  dla Eadłowa, dr. Franciszka M u s- 
s i l a  dla Tarnowa, Maryana B ł o t n i c k i e -  
g o dla Głogowa, dr. Władysława G r o y e c- 
k i e g o  dla Milówki, Józefa D u t k i e w i c z a  
dla Brzostka, Nikodema P a l e c z n e g o  dla 
Frysztaka, dr. Jana P o c h r o n i a  dla No
wego Targu, dr. Zygmunta M r o w e c a dla 
Leżajska, Władysława B a r t m a ń s k i e g o  
dla Radłowa, dr. Adama K u k a l s k i e g o  
dla Rozwadowa, dr. Jana Schwarzenberg 
C z e r n y ’e g o  dla Żabna, Józefa Oh a l -  
c a r z a dla Tarnobrzega, Augustyna Adama 
O l s z e w s k i e g o  dla Ropczyc, dr. Zygmunta 
J a s i ń s k i e g o  dla Dobczyc, i dr. Kazi
mierza K o z i a ń s k i e g o  dla Czarnego Du
najca.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
czerwca b. r. do 1. 56.064 z rozporządzeniem 
c. k. Namiestnictwa w Tryeście zakazują- 
cem wprowadzania bydła rogatego z zapo
wietrzonych powiatów Galicyi do Pobrzeża, 
zamieszczone jest w dzisiejszym numerze 
„Dziennika urzędowego" Gazety Lwowskiej.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23
b. m. do 1. 55.862 z reskryptem c. k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 czer
wca b. r. co do przywozu zwierząt z Bośnii 
i Hercegowiny, z powodu panującej tamże 
w niektórych powiatach zarazy „pomoru 
świń", — obwieszczone jest w „Dziennika 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA

Lwów, 24 czerwca.

Do licznych truduości, z jakiemi ma do 
walczenia administracya rossyjska na Kau
kazie, przybyła jeszcze jedua od czasu rzezi 
Armeńczyków w Turcyi. Skutkiem tych krwa
wych wypadków tysiące luduości arm eń
skiej chroniąc się przed nożami baszybożu- 
ków i sfanatyzowanych muzułmanów wyemi
growało na Kaukaz, a specyainie do kraju 
zakaukazkiego. W Eossyi od samego począ
tku patrzano się niechętnie na ten ruch 
rozlewający się coraz szerszym strumieniem, 
jednakże ze względów hum anitarnych nie 
chciano odmawiać schronienia rzeszom znaj
dującym się w najokropniejszem położeniu. 
Z góry wszakże była wykluczoną ewentual
ność, aby rząd miał zezwolić na stałe osie
dlenie się emigrantów, zwłaszcza w okoli
cach, zamieszkałych przez ludność, do któ
rej rząd nie -ma zbyt wielkiego zaufania. 
Zresztą i sami wychodźcy mieli sposobności 
przekonać się, iż nie są bynajmniej pożą
danymi gośćmi. Ofiarność rossyjskich A r
meńczyków rychło się wyczerpała, rząd od
mówił udzielenie zapomóg, więc też wy
chodźcy znaleźli się wkrótce pozbawionymi 
wszelkich środków do życia i byli zmuszeni 
myśleć o powrocie. Z początku władze tu 
reckie nie chciały bezwarunkowo przyjmo
wać powracających emigrantów i dopiero na 
usilne nalegania z Petersburga zgodziły się 
na przyjęcie tych, którzy mogli wykazać 
się, iż posiadają w swej ojczyźnie nierucho
my majątek i przytem złożyli przysięgę na 
wierność sułtanowi. Ponieważ w ten sposób 
mała tylko część wychodźców mogła korzy
stać z pozwolenia do powrotu, a rządowi 
rossyjskiemu spieszno jest widocznie pozbyć 
się niewygodnych gości, więc przed kilkoma 
dniami ambasador rossyjski w Konstantyno
polu p. Zinowiew udał się do w. wezyra i 
zwrócił jego uwagę na konieczność usunię
cia tych przeszkód, które tamują powrót Ar

meńczyków znajdujących się dotychczas na 
ziemi rossyjskiej. Ambasador dał przytem 
do zrozumienia,} iż rząd jego zdecydowany 
jest popierać tę sprawę z całym naciskiem. 
Swoją drogą generał gubernator Kaukazu 
otrzymał upoważnienie do wydalenia z po
mocą środków przymusowych z granic państwa 
tych wychodźców, którzyby w ciągu roku 
nie zrobili użytku z udzielonego im prawa 
powrotu.

Wedle jeduozgoduych doniesień poło
żenie luaności armeńskiej w Turcyi ciągle 
jest bardzo eiężkiem, a nieufność władz tu
reckich do niej raczej zwiększyła się niż 
zmniejszyła. Dotychczas nie spełniono ani 
jednego z przyrzeczeń danych przez sułtana 
armeńsko-prawosławnemu patryarsze. Między 
innemi przyrzeczono wypuszczenie na wolność 
trzymanych wwiezieniu koustantynopolskiem 
emigrantów armeńskich w liczbie przeszło 
stu i ainnestyonowanie około 120 skazanych 
na ciężkie więzienie. Dotąd wszakże ani je 
dni ani drudzy nie odzyskali wolności.

Z wielką też surowością postępuje zło
żona przez ministerstwo policyi komisya 
śledcza w obec tych emigrantów, którzy ufa
jąc zapewnieuieniom o bezkarności, powró
cili w ostatnich czasach z Bułgaryi i Egiptu 
do stolicy tureckiej. Pozostawia oua ich pod 
tym warunkiem na wolności, jeżeli mogą dać
6—10 poręczycieli, a zarządzenie takie doty
ka nawet tych, którzy wyemigrowali w swoim 
czasie wyłącznie z obawy utraty życia i na 
których najmniejsza nie cięży wina. Otwie
raniu napowrót sklepów armeńskich władze 
robią takie trudności, iż zaledwie drobna 
część, niegdyś zamożnych kupców, mogła 
powrócić do dawniejszego zajęcia. Rewizye 
domowe w dzielnicach armeńskich i areszto
wania pod najbłahszymi pozorami są ciągle 
na porządku dziennym, a władze paraliżują 
wszelkimi sposobami działaluość komisyi, 
która zajmuje się zbieraniem składek na od
budowanie zniszczonych szkół armeńskich, 
świątyń i klasztorów. W  armeńskich prowin- 
cyaeh Azyi Mniejszej prześladowanie trwa 
po dawnemu a ujawnia się ono przedewszyst- 
kiem w sposobie ściągania podatków i danin. 
Słowem położenie ludności armeńskiej, jak 
stwierdzają doniesienia do różnych pism,

U s t y PARYSKIE.
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sM°n w galeryi maszyn. — Urządze- 

V°Uv6ret ~~ Malarstwo religijne. — Dagnan- 
> yjn' -  Puyis de Chavannes.— Obrazy de- 

O n  Carriere, Laurens, Danger, Dś-
5°rhety ryptyki. — Malarstwohors-concours.— 
a -q Rejane sportretowana przez Besnar-

”Bakac“ Eodilla- Par?„ H. U. ^  sztuce. Protest stowarzyszenia lite-
SUi'6re Marceaui. Meunir. Mac-Monnies.
<hi6 l ‘ ~~~ Artyści polscy w salonie i na estra-

a°Srtowej, — Występ A. Radwana).

montes".... Zdawałojsię, że 
g).u Salonów w olbrzymiej gale-°bu
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zatrważających. Biedna

Pott? mjU1 ar^»ci, skoro'w 'ty™  oceanie
le<łzie(i jednego, któremu by prze-

S- trwalsze znaczenie!j  tuhlr
. p a ł a y  Mby jeden salon — dzięki znie- 

iori Pr,Zemysłowego na polach Eli- 
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?aeh^ ^szelpf3 roku wystawiają, nie zrzę
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C 0C- przetnv,7alny’ zajmującj poprzednio 
dtlni e ohjp y wypełnił niemal dwie

ymiąj przestrzeni, rozwieszając 
z ładu, byle je  pomieścić. Jest to

chaos, któremu brak wsze1 kiego ugrupowa
nia artystycznego. Zato dzięki oficyalnej po- 
zycyi swej, uzyskał pozwolenie na wypoży
czenie ze składów państwowych wspaniałych 
gobelinów dla udekorowania działu swego. 
Każdy z gobelinów tych przedstawia wartość 
60 — 70.000 fr., a rozwieszono ich co naj
mniej trzydzieści!

Drugi salon, który wystawiał dawniej 
na polu Marsowem, zajął zaledwie trzecią 
część galeryi maszyn, i na tej ograniczonej 
przestrzeni urządził się ze smakiem i w spo
sób ułatwiający zoryentowanie się. Każda 
z sal wystawy tej wybita jest materyą in
nego koloru, stosownie do tonu obrazów, 
które w niej umieszczono: jedna ma tło zie
lone, druga błękitne, trzecia czerwone, inne 
jasno bronzowe; wszystkie jednak ozdobione 
są u góry fryzem jasno-szarym o arabeskach 
wyzłacanych. W wykwintnych tych, harmo
nijnych ramach grupy obrazów występują 
wyraziście; na nieszczęście i słabe dzieła 
wpadają o wiele silniej w oko, aniżeli w sa
lonie oficyalnym.

Eudynek, w którym umieszczono wy
stawę tegoroczną, dla obu salonów przyniósł 
tę korzyść, że zwiedzający nie męczy się jak 
poprzednio schodami; dzięki nieskończonym 
iście obszarom galeryi maszyn zarówno obrazy 
jak rzeźby znalazły się w tym roku w par
terze. Lecz nie ma światła bez cienia ; w tym 
wypadku przysłowie to zastosować można ści
śle, gdyż niekorzystną stroną galeryi ma
szyn jest cień, który rzucają żelazne łuki, 
podtrzymujące szklany dach.

Ktokolwiek chociażby w pospiechu 
przeleciał przez 50 sal poświęconych ma
larstwu, zdumiony jest obfitością dzieł re
ligijnej treści. Niestety większość ich

nosi na sobie wyraźne piętno prac ro 
bionych na obstalunek. To bogactwo obra
zów religijnych nie jest bynajmniej zna
kiem odrodzenia francuskiego malarstwa re
ligijnego; dowodzi ono tylko, że obecnie we 
Francyi dużo kościołów odnawiają, dużo świe
żo budują.

Jeden tylko artysta zdołał obrazem re
ligijnym przykuć istotnie uwagę publiczno
ści : Dagnan-Bouveret, ten sam, którego „Wie
czerza" w ubiegłym roku stanowiła główną 
ozdobę salonu na polu Marsowem. Zajęcie, 
które wzbudzają „Uczniowie z Emmaus", za
sadza się, podobnie jak powodzenie „Wie
czerzy" głównie na efekcie świetlnym. Obraz 
tegoroczny ma jednak tę wyższość, że ma
giczne oświetlenie nie tłómaezy się tu cu
dem, lecz przy padkowem^ naturalnem ugru
powaniem. W otwartej altance widzimy 
Chrystusa siedzącego u stołu: słońce zacho
dzące za plecyma Mistrza, ukośnymi promie
niami rozpala czerwonawe jego wdosy. Po 
obu stronach stołu uczniowie zdziwieni pa
trzą na Zbawiciela. Po prawej ręce, na tle 
kotary, umieścił artysta za wzorem dawnych, 
mistrzów siebie, żonę swą i synka jako gru
pę adorujących.

Obraz ten, podobnie jak „Wieczerza" 
oburzył artystów, ale zachwycił znawców i 
szeroką publiczność. Dlaczego to koledzy 
Dagnan-Bouvereta oburzają się? Rzecz ja 
sna: dlatego, że „Uczniowie z Emmaus" 
mają powodzenie, dlatego, że „Wieczerzę" 
kupił bogaty Amerykanin za 100.000 fran
ków. Dlatego to zowią oni czarujące oświe
tlenie Dagnan-Bouvereta znieważeniem sztu
ki, wymyślają mu od Folies Bergeres, Loii 
Fuller i t. p., dlatego postacie jego zowią 
figurami woskowemi. Ale w takim razh i

obrazy Correggia i Rembrandta, od których 
Dagnan-Bouveret przejął magiczne oświetle
nie; powinnyby wisieć nie w Luwrze, lecz 
w Musee Grevin ! Zażarci przeciwnicy Da- 
gnan-Bouvereta przeoezają zresztą, że obrazy 
artysty tego nie stoją tylko oświetleniem : 
przykuwa w nich niemniej wytrawność ry
sunku, szlachetność form, harmonia kolo
rytu, głębokość wyrazu. Tłumy gromadzą się 
przed niemi, bo czują instynktownie, że zja
wił się nareszcie znowu człowiek, który coś 
umie.

Jeden tylko obraz w salonie tegoro
cznym stoi na wysokości artystycznej „Uczniów 
z Emmaus", chociaż stylem zupełnie od dzie
ła tego odbiega: jesito św. Genowefa Puyisa 
de Ohayannes. Nie wszyscy godzą się na 
prymitywną manierę tego mistrza, ale wszy
stkich wzrusza cichy wdzięk i szczere uczu
cie rozlane w dziele jego. „Genevieve, dans 
sa pieuse sollicitude, veille sur la nille endor- 
mie“: wśród nocy jasnej, łagodnej, tchną- 
cej głębokim spokojem, pod niebem zasia- 
nem gwiazdami, spoczywa miasto uśpione; 
nad niem czuwa Genowefa, pełna woli i 
czułości, zamyślona i wzruszona zarazem. 
Dzieło to, jedno z najpiękniejszych Puyisa, 
zdobić będzie rnury Panteonu.

Z nieskończonej ilości innych obrazów 
religijnych tylko popiersia apostołów Piotra 
i Jana, pędzla Szwajcara Burnanda, uderza
ją widza siłą charakterystyki Niefortunnym 
wysiłkiem natomiast jest symboliczny obraz 
Belgijczyka Leempoelza, „Kierowanie ludzi 
wszystkich czasów ku mądrości idealnej". 
Widzimy postać olbrzymią Chrystusa, oto
czoną zbiorowiskiem figur kostyumowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.



jest ciągle rozpaczliwem, nie wiele zaś jest 
nadziei, aby taki stan rzeczy zmienił się na 
lepsze, dyplomacya bowiem europejska mniej 
obecnie, niż w pierwszym okresie wyłonie
nia się kwestyi armeńskiej, używa u W. Por
ty swojego wpływu dla poprawy losu nie
szczęśliwej ludności.

Z klubu konserwatywnego.

W Krakowie odbył przed trzema dnia
mi zebranie i przeprowadził obszerną dy- 
skusyę nad obecnem położeniem w Au 
stryi,jklub konserwatywny. W zebraniu wzięło 
udział około 50 osób, między temi pp.: prof. 
Milewski, Herman Czeez, Popowski, Piotr 
Górski, Stefan Sękowski, dr. Henryk Jordan, 
hr. Karol Seipio," dr. Franciszek Paszkow
ski, Stanisław Larysz Niedzielski, dr. Hup- 
ka, dr. Binder i delegat p. Laskowski.

Pierwszy przemawiał p. Piotr Górski, 
przedstawiając w ogólnych zarysach sytua- 
cyę parlamentarną i stanowisko w niej Koła 
polskiego, które zwłaszcza w ostatnich tygo
dniach odegrało wybitną rolę i skoncentro
wało prawu ę.

Następny mówca p. Czecz, nawiązując 
do przemówienia poprzednika, zaznaczył, że 
w jednym punkcie z nim się nie zgadza. 
P. Górski szukał źródła i przyczyny niefor
tunnego obecnego położenia w upadku par
lamentaryzmu, będącym prostem następstwem 
piątej kuryi i w taktyce opozycyi. P. Ozecz 
dopatruje się jeszcze innych, szkodliwych 
przyczyn, które może cokolwiek obniżają 
znaczenie dwóch powyższych źródeł złego. 
Trzeba pamiętać, żejuż przed wyborami pa
nowały nietylko w Galicji, ale w całej Au- 
stryi anormalne stosunki. W ostatnich cza
sach nawet nie w samej Austryi, ale na ca
łym kontynencie agitacya wyborcza przy
brała niebywałe rozmiary, To już było, nim 
pojawiła się piąta kurya. Mówca był jej prze
ciwny, lecz przyznaje, że okazała się ona 
mniej szkodliwą, niż sądził. Więcej z niej 
elementów należy do Koła polskiego, niż z 
kuryi czwartej.

Dalej mówca przedstawia przebieg zajść 
w Izbie. Trzeba było działać konsekwentnie, 
a temu nieprzeparte przeszkody ciągle sta
wały w drodze. Początkowo opozyeya była 
liczebnie słabszą, powoli jednak łączyli się 
z nią posłowie innych stronnictw pod wpły
wem strachu przed wyborcami, pod wpły
wem tego strachu powstało hasło „der deu- 
tschen Gemeinbiirgsehaft“. Jeżeliby to ha
sło stało się c owiązująeem wszystkich 
Niemców, wtedy z konieczności wywołałoby 
niewątpliwie z drugiej strony solidarność 
wszystkich Słowian Monarchii. Obowiązkiem 
konserwatywnego stronnictwa jest starać się, 
aby ta polityka nasza i innych Słowian nie 
zeszła na manowce walki rasowej, ale aby i 
konserwatywną część Niemców mieć w na
szym obozie, a przynajmniej zwolenników za
sad autonomicznych.

Mówca sądzi, że Słowianie muszą łą
czyć się, ale nie w jakichś celach expan-

sywnych, tylko w obronie zasad słuszności 
i sprawiedliwości, jak to wskazuje adres na
szego sejmu.

Co do przyszłości ? Mówca przypuszcza, 
że może skutkiem obecnych stosunków na
stąpić zanik rządów parlamentarnych, ubo
lewa nad tem a zarazem żałuje, że §. 14, na 
którymby Bząd się musiał oprzeć, nie do
zwala na rozwój dodatni stosunków, nie daje 
szerszego pola dla pracy sprężystej na dro
dze postępu i słuszności.

Koło polskie dało dowody, że ono bę
dzie z Bządem, jeżeli ten będzie rządził. 
Bząd obecny hr. Thuna daje nam najlepszą 
rękojmię, że choćby chciał oprzeć się na §. 
14, będzie dla nas sprawiedliwym i życzli
wym, i dlatego jest chyba naszym obowią
zkiem ułatwić hr. Thunowi ciężkie zadanie, 
które ma do spełnienia. .Wreszcie i obecny 
Namiestnik Galicyi zasługuje na zaufanie i 
poparcie. Objął on rządy w chwili nader tru
dnej, już na wstępie dał dowody zręczności 
w obecnem położeniu.

Po dłuższym wywodzie p. Popowskie- 
go, który przeważnie poruszał kwestye poli
tyki ogólnej, zabrał głos poseł prof. Józef 
Milewski.

Mówca zadaje sobie przedewszystkiem 
pytanie, czy kraj może obecnie mieć zaufa
nie do swojej reprezentacyi w W iedniu, do 
Koła polskiego? W Kole polskiem ostatnimi 
czasy uchwalono kilka zasadniczych rezolu- 
cyj, a następnie ogłoszono je w gazetach i 
to poczucie, że temu przyklasnęła opinia 
kraju. Jeżeli Koło polskie teraz, wśród tak 
trudnych warunków, umiało w tej sytuacyi 
znaleść odpowiednie hasło, to zdaje się, że 
wobec tego faktu można śmiało powiedzieć, 
że Koło polskie zyskało zaufanie kraju. I to 
też powinno być otucną dla kraju, że w Ko
le jest prawdziwie obywatelskie poczucie i 
serce i można być spokojnym, że z winy 
Koła nie tylko nic się nie zaniedba, co uczy
nić należy, ale że wszystko, co się da osią
gnąć, to Koło to uzyska.

Jeden fakt, na który nawet sami Niem
cy zwracali uwagę mówcy, 'że kiedy parla
ment miał głosować nad oskarżeniem Bade- 
niego, jedynie z Koła wszyscy, oprócz p. 
Giżowskiego, który był obłożnie chory, byli 
w Izbie obecni — a to dowód karności. 
Karność taką ma tylko Koło polskie i taka 
karność to jeden z warunków politycznego 
działania.

Ja sam z doświadczenia mogę powie
dzieć i niechaj to służy za zachętę dla wszy
stkich: nie ma wdzięczniejszego terenu do 
pracy, jak Koło polskie. Kilka razy zdarzyło 
mi się, że trzeba było iść w ogień. Niechby 
wtedy taki Daszyński i Wolf na mnie się 
rzucali! — Jakżeż przyjemną była ta pe
wność; że 59 serc polskich otacza człowieka, 
że jest tylu, którzy zgodnie poprą każdą 
myśl, jaką się wypowie.

Ale jeżeli powiedziałem, że Koło pol
skie stara się swoje zadanie wypełnić, mó
wię to tylko jako profesor, ale proszę, by 
mnie nikt nie posądził, że o sobie chciałem 
mówić.

Mam tu takie samo uczucie, jak, kiedy czy
tałem w dziele Ks. Kalinki „O czteroletnim 
Sejmie1', że poseł Deboli był bardzo zdol
nym człowiekiem, ale nie potrafił poprzeć 
swojej polityki siinym argumentem.

Tak samo i u nas w sytuacyi polity 
cznej. My jesteśmy rodzajem dyplomatycznej 
reprezentacyi w W iedniu! Jednym wielkim 
cieniem na naszem położeniu, jedną ze sła
bych stron Koła polskiego, to świadomość, 
jaka się budzi w szeregach nieprzyjaciel
skich, że może Koło polskie nie wróci w licz
bie 59, ale osłabnie i dlatego, ile razy pro
wadzi się rokowania z Kołem polskiem, tyle 
razy nieprzyjaciel się odzywa: „Ale wyście 
nie wieczni" i diatego to w omawiania sy
tuacyi politycznej nie może być mowy tyl
ko o Wiedniu, ale i o kraju. Gdyby w kra
ju było stronnictwo takie, jak Gambetty w 
Izbie francuskiej, który mógł powiedzieć: 
Ńas tu wróci 360! Gdybyśmy mogli powie
dzieć: Nas dziś jest 59, ale z Galicyi jest 
75 mandatów i wszyscy będą w Kole polskiem 
zasiadali", toby jeszcze inaczej o Kole poi 
skiem mówiono.

Ja  chciałem zwrócić uwagę na przy
szłość naszą i ewentualne nasze zadanie.

Mówca dalej wspomniał o niezłomnym 
kierunku polityki M inistra Dunajewskiego i 
stawia przykład, że po jego upadku każdy 
z następnych rządów starał się rządzić 
wspólnie z lewicą niemiecką. Tymczasem 
ta właśnie lewica czyniła ciągłe nie
spodzianki i zawody, a stronnictwa le
wicy własnym przewódcom i własnym z 
lewicy pochodzącym ministrom nie do
trzymywały zobowiązań: mamy tego przy
kład w sprawie Cylei. Podobnego przy
kładu dostarcza gabinet hr. Badeniego, któ
ry starał się koniecznie oprzeć się na czę
ści lewicy i dla zyskania sobie Niemców 
wahał się przystąpić do prawicy. Doświad
czenie jednak, uczynione z rozporządzeniami 
językowemi i zawód, który mu zgotowali ci 
z posłów niemieckich, którzy te rozporzą
dzenia akceptowali, może i powinno być pou
czającym przykładem dla wszystkich nastę
pnych kierowników rządu w Austryi.

I  dlatego mam poczucie, iż ci, którzy 
mówią, żeby ustąpić jeszcze dalej lewicy, że 
może uda się ją  pozyskać, źle robią, bo to 
wszystko nie naprawia sytuacyi, ale tylko 
stanowczo ją pogarsza, że to jest może naj
gorszym błędem politycznym nietylko wobec 
kraju, ale wobec cafej Monaichii austrya- 
ckiej dlatego, iż wtedy oddałoby się komendę, 
a na lewicy tylko jest jedna komenda, t. j. 
Wolf i Schonerer. Wszystkie pertraktaeye z 
innymi, czy się nazywają p. Demel, czy 
Sttirgkh, na nic się nie zdadzą. Niechby mi 
kto powiedział, kto teraz jest w stanie w 
imieniu lewicy podpisać jakąś umowę? Nikt 
wobec braku odwagi i cofania się wszystkich 
innych.

O co tu Niemcom chodzi? Są dwa 
prądy między niemi, między tymi natural
nie, któ"zy są w opozycyi, a to zupełnie in
ny świat od tych Niemców, którzy z nami 
idą, t. j. Niemców konserwatywnych i Niem
ców katolickich. Jedni, jak W olf i Schonerer, 
to są irredentyści, Germania irredenta. Ci 
budują na tem samem haśle, jak u nas wielu 
po roku 1863. „Im gorzej, tem lepiej"! —

Wszystko zniszczyć, uniemożliwić! Oni śi§ 
łudzą, że wteay cłie deutsclen Bezirke falle* 
an das deutsclie Reich, a to jest przecie2 
jawna zdrada stanu. Chwała Panu Bogu, 20 
temu, kogo Bóg chce ukarać, odbiera rozum 
jak to mówi polskie przysłowie.

Ale jest druga jeszcze partya, która 
idzie dotychczas również pod komendę Woń 
fa, ale ci stoją na stanowisku hegemon*1 
Niemców nad innymi. Tym bynajmniej nu
idzie o „Sprachenverordnungen“, bo pr2?z
usunięcie rozporządzeń Gautscha powraca si? 
do stanu z roku 1852, bo w r. 1880 wyda
Stremayer rozporządzenia językowe, potem 
Badeni, a potem Gautsch. Jeżeli się 2J' 
sie rozporządzenia Gautscha, to się AraC. 
przed erę konstytucyjną do rozporządzeń J§ 
zykowych Bacha, t. j. do urzędowego ję2V 
niemieckiego.

W ostatnich czasach, chcąc podkop*"* 
stanowisko Koła polskiego, zaczęto nam 
dwóch stron dwie rzeczy imputować.

Powiedziano mianowicie, że Koło p°j' 
skie prowadzi politykę panslawistyczną, a 
jest fałszem, bo Koło polskie jest konse” 
tywnem i jako takie polityki panslawi 
cznej prowadzić nie może. Drugi zarzut, 2 
Koło polskie poszło w służbę .antisemito2 
To także jest fałszem! Koło polskie chwa* 
Bogu, coraz więcej ma świadomości znac2 
nia religii katolickiej, jako czynnika naS?,e 
go społecznego i narodowego rozwoju. A 
sztandar katolicki, to nie jest sztandar an
semityzmu. Tylko ci to rozgłaszają,
wiedzą, że jak sztandar katolicki zacznie p 
wiewać, to wtedy z czerwonym sztandare 
gotowo być źle.

Mówca podniósłszy, iż w obee tegm 
że kompetencya parlamentu odnosi się 
najważniejszych zagadnień społecznym “ 
nieczną jest absolutna kwalifikacya P°*v, J  
tak zakończył: „Ludzie szukają na dwóch r 
żnych drogach lekarstwa, a oba są eks 
mami. Jedni szukają tylko w zniesieniu Paf 
mentu, a drudzy w zaprowadzeniu Povr?r0. 
chnego prawa głosowania. Obie jednak o ^
gi są nihilistyczne. P e w n e  skłonności do r 4
dów absolutnych miał hrabia Badeni. 1 j  
dyśmy z zaufaniem jemu się oddali w ^
dziei, że mu idzie tylko o dobro kraju, ; 
dy pojawiła się lekkomyślna idea polityc2  ̂ : 
Niech hrabia Badeni parlament rozpęd21.  ̂
wszystko będzie dobrze. I do tego czas j 
nas to hasło jeszcze pokutu, e. Biada n ’
gdyby nasza opinia chciała tak zgodzi11 
na absolutyzm, bez wiedzy kto będzie 
d z i ł!

Kończę na tem, od czego zacząłem - 
nv kia uważać t,vlko za rodzaj '

Ale 1 maj j
jeśli w
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możemy się uwaZać tylko 
matycznej reprezentacyi kraju, 
lepszy dyplomata nie pomoże nic, 
samym kraju panuje anarchia, rozsti j ^  
ralny i materyalny. Jeżeli chcemy przy „  
tryumfy do kraju, to należy nie dla 
ale dla kraju i w kraju pracować; tu 
klacz sytuacyi.

(Dokończenie nastąp i) -
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Z L IT E R A M I FRANCUSKIEJ.
{„Złamane serca“. — Powieść Andrzeja 
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Wiadomo, że pan de F rangy nie zno
sił opozycyi. Oziębły ton zięcia więcej go 
jeszcze rozdrażnił i zirytował na intruza, 
którego towarzystwo mu narzucano. Ponie
waż w usposobieniu jego leżało zapatrywać 
się na wszystko ze zlej strony, podejrzenie 
w nim się obudziło i zaczął się zastanawiać, 
jakie powody skłoniły adwokata do zawarcia 
przyjaznych stosunków z osobistością nudną 
i zarozumiałą, jakiem był pan Divoire. Zna
lazł tylko jeden pow ód: chęć odnowienia 
znajomości z panią Divoire. Jan  Serraval o- 
dziedziczył temperament ojca, nic wiec dzi
wnego, że pragnął na nowo zbliżyć się do 
tej, z którą chciał się dawniej żenić.

„Mój zięć, myślał pan de Frangy, jest 
tak samo ślepy, jak zarozumiały; a przecież 
nie mogę mu otworzyć oczu i powiadomić 
go, że moja córka kochała tego pana i może 
jeszcze go kocha.... Sam przynajmniej otwo
rzę oczy i jeżeli coś się święci, odkryć po
trafię !...“ Przyrzekł sobie, że podczas obiadu 
śledzić będzie Simonę i jej gościa.

Tak" też uczynił. Przy stole siedział 
obok córki, mając adwokata naprzeciw sie
bie i odrazu zauważył pomięszanie Sim ony; 
unikała wzroku Jana i prawie ciągle trzy

mała oczy spuszczone, z czego ojciec wnosił, 
że sobie nie dowierzała i pilnowała się. Ser- 
raval przeciwnie, mniej umiejąc panować 
nad sobą co chwila rzucał ukradkowe spoj
rzenia w stronę młodej kokiety, z których 
kilka pan de Frangy chwycił i zobaczył, że 
Simona mieszała się, widząc, że jest śledzo
na; stała się tak nerwowa, że kilkakrotnie 
upuściła widelec, trzymany w ręku. Pan Di- 
yoire, który sam jeden utrzymywał rozmo
wę, zaczął wychwalać przed teściem postępy 
w naukach swojej starszej córki, dodając z 
dumą ojcowską, że teraz to już jest napra
wdę panienką, bo przystąpi niedługo do pier
wszej komunii św.

Pan de F rangy zapytał, kiedy to ma 
nastąpić, a zięć mu odpowiedział, że w pierw
szą niedzielę maja i wyraził nadzieję, że teść 
zostanie z niemi do tej pory.

— Ależ.... — odrzekł teść, nieco obra
żony, jadąc tutaj, postanowiłem sobie spę
dzić cały miesiąc w Faverges, więc natural
nie będę na tej uroczystości, chyba, że wi
dzicie w tem coś niestosownego?

Pan Divoire zapewnił teścia, że byliby 
bardzo zmartwieni, gdyby pan de F rangy 
nie był z niemi w czasie tej uroczystości, 
a Berta dodała :

— Zobaczysz dziaduniu, jaka to piękna 
ceremonia.... Mama także mi obiecała, że ra 
zem ze mną przystąpi do Komunii.... prawda 
mamo ?

Pan de Frangy zauważył, że córka jego 
poczerwieniała i unikała odpowiedzi a jedno
cześnie spostrzegł błysk niepokoju w oczach 
Jana.

— Simona uczyni, co jej obowiązek 
nakazuje.... wyrzekł surowo. W dniu takim, 
każda matka chrześciańska powinna przy
stąpić do Sakramentów św. wraz z dzie
ckiem.

— Tak, potwierdził pan Diyoire, jest

to przyjęty i tradycyjny zwyczaj, do którego 
Simona nie omieszka się zastosować.

Pani DHoire ciągle nie odpowiadała. 
Zwróciła się do służącego i zdawała się bar
dzo zajęta wydawaniem mu jakichś rozkazów.

A pan de Frangy myślał sobie: „Dla
czego była taka pomięszana i dlaczego nie 
odpowiadała? Czemu unika wzroku Serra- 
vala? Czy zawiniła już do tego stopnia, że 
się obawia spowiedzi?... Z pewnością coś 
podejrzanego tutaj się dzieje.... W każdym 
razie jeżeli to jakaś intryga, dam sobie z nią 
radę. .. Szczęście, że przybyłem do Fayerges 
w stosownej chwili....

Wszyscy dziś byli zmęczeni prócz fa
brykanta i wcześnie się rozeszli.

Pan de Frangy należał do rannych 
ptaszków; nazajutrz, wstał o świcie, ubrał 
się i wypił prędko czekoladę, a potem 
zszedł do parku, chcąc się zastanowić nad 
obserwacyami poczynionemi wczoraj wieczo
rem. Pogoda była śliczna, zachęcająca do 
przechadzki; słońce właśnie się ukazało po 
za M ont-Blanc, lekki wietrzyk poruszał n ło- 
dymi listkami drzew kasztanowych a pta
szki świergotały w krzakach. Pan de Frangy 
obojętny był na cuda przyrody; jedno tylko 
cenił w malownmzo położonym parku, to 
jest wygodną i prostą aleję drzew, po której 
mógł się przechadzać swobodnie, zatopiony 
w myślach, wiedząc, że nie na przeszkodzie 
jego krokom nie stan e.

Już blisko pół godziny chodził tam 
i napowrót, z rękami w kieszeniach, z czo
łem pochylonem, gdy uwaga jego zwrócona 
została na dyskretny szmer głosów odzywa
jący się r a  równoległej drodze, przedzielonej 
od alei, którą spacerował, gęstym szpalerem 
bukszpanu. Wytężył słuch i rozpoznał głosy 
dwóch osób, z których jedną musiała być 
Simona. Bozmawiający szli zwolna, zatrzy
mując się czasami, a słowa ich dochodziły

K-órv ni0fU'
wyraźnie do pana de Frangy, ^ kszPaIi11' 
chomy, zaczaiwszy się pod ścianą bu 
słuchał. • j • ? __ _ s26'

— A więc byłaś u spowiedzi.
pnął Jan  Serrayal. ro?'

— Tak.... ale ksiądz odmówi* 
grzeszenia.... nie da mi go d°P° •*’ 
się nie wyrzeknę widywania PaIia'9

— Więc powrócisz do nieg° ■ nie
— Niestety!... Janie, ty_ wie .
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będę miała siły.... Gdy byłeś i eSf ^ raZ, gdy
już mnie to wiele kosztow ało .. A j e'j  u.zj uujllic; w  w ic io  a. woli u w »»  , . '  ̂ H  j
wróciłeś, nie będę mogła się zdo y ^  gjy- 
dnak, mój drogi, lepiej by może ^ol^cyi ?..
szałeś wczoraj mego ojca, przy   .     .  ̂ ^ . _ 26 •*—
Możnaby mniemać, że p o d e j r z y j
już posądza.... Janie, nadto eie ;
źle czynię i zostanę za to ukaia je-

-  Biedna moja najdroższa! Ja s

stem winien. -pranffY
Głosy się oddaliły. Pąn aCjSkał P1?'

ze złości w swojem ukryciu i 7P’D|? ... 
ści. Czegóż mu było więcej P° j anje Serra' 
mona znowu była zakochana w prze'
val, a właściwie nigdy koehae &. po- 
stała. Była zawsze tą llP^ ;ap "przed za'  
stępującą na złość ojcu, . flkŁ  Łystkieb1 za' 
mążpójściem. I dziś także o w , zakocba 
pominała, o ojcu, mężu, dzieci j ą k a c i 0 ''' 
wszy się w tym nieszczęsny' ” odflJ ^
H a ! h a ! nie zasypiał sprawy . te^ gt0, że 2°
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dawniej bez wszelkiej ceremoni* ra(jo 
Ale cierpliwości!... Ostatki to Ji 0, w sa ,
ści. Ten ojciec, którego lekce
czas przybywa, aby zrobić P°rzit j USi sW°J  ̂

„o chwilę " . , 4 ^  (Joźniej jak dziś, za drogę.córkę do powrotu na prawą 
pędzenia kochanka!... .
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ściślejsze wybory do parlam entu 
niemieckiego.

Dzisiaj odbywają ściślejsze wybory do 
Parlamentu Rzeszy.

Komitet wyborczy koń §rr waty w n o - n a- 
wo-liberalny w Poznaniu wzywa w nie-

nuum et w y u o i czy Konserw at.y w no-na- 
rodowo-liberalny w Poznaniu wzywa w nie
mieckich pismach swych zwolenników, ażeby 
^  wyborach ściślejszych pomiędzy pp. Mot- 
yfd a Andrzejewskim wstrzymali się od 

Stosowania.
W Opolskiem na Szląsku będzie przy 

Wyborach ściślejszych zacięta walka. Legal
nym kandydatem centrum jest major Szmula, 
kontr-kandydatem ks. Wolny, którego po- 
P*era pewna część katolików i 20 księży. 
Pierwszy otrzymał 6440, drugi 6220 głosów; 
aa socyalistę padło 519 głosów. P. Szmuli 
&rakło więc do absolutnej większości 150 
głosów. Jedna i druga strona prowadzi za- 
Cl§tjł agitację. Pisma polskie górnoszląskie 
Popierają p. Szmulę.
, Stronnictwa wolnomyślne głosować bę- 
1 przeważnie za kandydatami socyalisty- 

GZllymi. Zwróciła uwagę odezwa wolnomyśl- 
Qego komitetu wyborczego w Jenie, podpi
n a  przez wielu profesorów uniwersyteckich, 

Gra powiada, że wobec reakcji w Niem- 
j^ech, głosować należy przeciw każdemu, 

0 .14 pochwaia, a za każdym, który ją zwal- 
CZa' Odezwa radzi z tego powodu głosow7ać 
^  razie potrzeby na socyalistę. Rickertowski 
*'vjązek wolnomyślny staje do wyborów ści- 
8 "jszych w 14 okręgach, richterowska wol- 
?°®yślna partya ludowa w 35. Powszechne 
Jest zdanie, że dotychczasowe wybory naj
zmyślniej wypadły dla centrum katolickie- 
|.° i socjalistów. Inne stronnictwa znajdą 
!? prawdopodobnie w przyszłym parlamen- 

j 1® w dotychczasowej sile oprócz partyi po- 
"dniowo-niemieckiej, tudzież Polaków.

Sprawa ziemstw na Litwie.

, Dzienniki petersburskie donoszą, że 
umitet ministrów, już w najbliższym czasie 

ZaJmie się ostatecznem rozpatrzeniem pro- 
je*hi statutu t. z. ziemstw, czyli rad obywa 
ejskicb, jakie mają być zaprowadzone na 
dwie. O ile dotychczas wiadomo statut ten 
§dzie w wielu kierunkach różnił się od 

j aka obowiązuje w wewnętrznych 
pbinetaeh cesarstwa. Przedewszystkiem nie 
azdy obywatel, posiadający jakąś nieruchomą 
łasność, albo przywileje akademickie, będzie 

rj°gł brać udział w wyborach, lecz tylko ci, 
orzy posiadają pewne minimum, majątku, 

skutek tego liczbę wyborów będzie w 
Pdownaniu z guberniami rossyjskiemi dość 
t^zupła. Następnie wybierani mogą być 
ytko ci, którzy posiadają język rossyjski, 
r z e z e m  liczba deputowanych żydowskich 
§dzie ograniczona do jednej trzeciej ogółu 
gromadzenia gubernialuego. Kobiety mogą 

g°Sować, ale przez pełnomocników, upra
wionych do zastępowania ich przed w a- 

^ a®i, a więc ojców', mężów lub opiekunów. 
^ duchowieństwa katolickiego tylko pro- 
®8zczowie otrzymają prawo wyborcze. Każdy 

j ywatel musi zgłosić się do urny osobiście 
°ddać kartkę napisaną po rossyjsku, bo 
82elkie inne będą nieważne. Obywatele ros- 

J j Scy, wyznania prawosławnego, choćby nie 
,eszkali w kraju, nie tracą prawa wybor- 

t  i mogą być zastępowani przez kogo- 
byle przez prawosławnych. Ten przy- 

| ej dla wyznawców prawosławia sięga 
zęze dalej, bo ci z nich, którzy posiadają 

j,, ^ien określony majątek, będą bez wybo- 
k ^  wchodzili do zgromadzeń. Aby być wy- 

**jm, trzeba nietylko mówić, ale także 
st '  ̂ P° rossyjsku, kto zaś zechce się do- 
Ijjc do stałej rady, ten musi udowodnić do- 
tû u ą  umiejętność rossyjskiego pisma. Wa- 

®ki te postawiono dlatego, że obrady będą 
okadzone wyłącznie w języku państwo

wym. Ponieważ decyzyę o tem, czy kto umie 
k0 r°8syjsku i jak umie zostawiono urzędni- 

> przeto otwiera się pole do nadużyć.
^ Za rychłem zaprowadzeniem ziemstw 
p /u b e rn ia eh  zachodnich gorąco przemawia 
e: Rzędowy Kijewlanin, przyczem przytacza 

kawę cyfry porównawcze co do gubernij 
o d d a jąc y ch  ziemstwa i nie mających tych 

^dzeń.
k„ . ^Porównanie stanu rzeczy z gospodar- 
konZłerns^^ w guńerniach ziemskich prze- 

JWa w sposób niezbity o wyższości tych
k(., lHch. Przeczyć temu mogą tylko tacy, 
ty r0zy nie znają i nie chcą znać prawdy, 
tar guberniach ziemskich, szkół elemen- 
z aj)'ch przypada średnio na gubernię 486 
Mdł uczniami, przyczem niższych, pra- 
g0 ?wo urządzonych szkół pierwszej kate- 
d !  przypada na gubernię 255 z 14.206 
t6tQniami’ drugiej 25 z 1076 uczniami. A za- 
loj: , w guberniach ziemskich mamy szkół 

0 dwa razy więcej, a uczniów przeszło 
Zie razy więcej. Jedna szkoła w guberniach 
jede przypada na 3919 głów ludności, 

a Uczeń na 54 mieszkańców, a w gub.

ziemskich jedna szkoła na 7346 mieszkań- j 
eów i jeden uczeń na 111 mieszkańców. Są I 
wprawdzie także szkoły cerkiewno-parafial- 
ne, innowiercze szkoły wyznaniowe i szko
ły czytania. Szkół tego rodzaju jest w gub. 
zachodnich więcej, niż w gub. ziemskich ; 
pierwszych o 55 prc., drugich o 110 prc., 
trzecich o 100 prc. Atoli cyfry co do szkół 
cerkiewnych są wielce problematyczne, szko
ły wyznaniowe to przeważnie szkoły ży
dowskie, a szkół czytania niepodobna zali
czyć do zakładów edukacyjnych. Dominują
ca rola tych trzech właśnie rodzajów szkół 
jest objawem wielce charakterystycznym 
dla instytueyj zawiadujących sprawami ziem- 
skiemi w guberniach zachodnich. Mimo to 
wszystko jednak po wyłączeniu szkół czy
tania okaże się jeszcze, że w guberniach 
ziemskich przypada średnio na gubernię 
54.992, a w guberniach zachodnich 37.326 
uczniów.

„Nie lepiej jest z organizacyą lekar
ską. YV guberniach zachodnich jeden lekarz 
ziemski przypada na 107.818 mieszkańców 
(gub. kijowska) do 50.638 (gub. witebska), 
gdy tymczasem w guberniach sąsiednich 
ziemskich na jednego lekarza ziemskiego 
przypada mieszkańców od 48.808 (gub. poł- 
tawska) do 26.740 (ehersońska). Dodać na
leży, że w guberniach zachodnich lekarze 
wiejscy mają ogromne okręgi, obejmujące 
przeważnie po pół powiatu, że otrzymują śre
dnio ogółem 720 rubli uposażenia (w gub. 
ziemskich 1230 rubli), i że w guberniach 
tych nie wydaje się chorym lekarstw bez
płatnie lub po zniżonej cenie. Nie na ko
rzyść gubernij pozbawionych ziemstw, prze
mawiają również dane o liczbie szpital; i 
domów dla umysłowo chorych.

% prasy rossyjskiej.

Wyszła w Petersburgu broszura p. t. 
„Czy możliwe jest zbliżenie się rossyjsko- 
polskie?". Jest to zbiór artykułów i kore- 
spondencyj, ogłoszonych w ciągu trzech lat 
ostatnich w gazecie St. Piet. Wiedomosti i 
Warsz. Dniewniku przez znanego publicystę, 

pisującego pod pseudonimem „Nabliudatel". 
Praca ta wyróżnia się bardzo korzystnie z 
pośród wszystkich innych, które poruszały 
w ostatnich czasach w prasie rossyjskiej 
kwestyę stosunków rossyjsko-polskich.

Odpowiedź na pytanie, postawione w 
tytule broszury, wypada w duchu twier
dzącym. YV przedmowie autor pisze, co na
stępuje:

„Porównywając pierwsze moje listy z 
następnymi, można znaleźć pewną różnicę 
w poglądach i nawet pozorną sprzeczność^ 
ale różnica ta jest nieuniknionym wynikiem 
i odbiciem rzeczywistości. W społeczeństwie 
polskiem w ostatnich czasach poglądy mo
cno się zmieniły, to zaś nie mogło się nie 
odbić na stosunkach rossyjsko-polskich, a 
więc i na kronice życia społecznego. Publi
cysta nie może zamykać oczu na zjawiska, 
które zachodzą, dlatego tylko, że są one 
dlań nowością i nie mieszczą się w ramach 
wyobrażeń, jakie sobie uformował. Piszący te 
słowa przez długie lata swej działalności 
publicystycznej miał na stosunki polsko-ros- 
syjskie pogląd inny, który się zmienił pod 
wpływem faktów dodatnich, niezaprzeczonej 
wagi i znaczenia.

„Jeszcze niedawno w stosunkach spo
łeczeństwa polskiego do Rossyi i jej rządu 
można było zaznaczać tylko fakty ujem ne; 
obecnie zaś kronikarz życia miejscowego 
musi coraz częściej wspominać o faktach do
datnich, dowodzących, że w usposobieniu 
społeczeństwa zaszła zmiana. Muszę nazwać 
krótkowidzami i jednostronnymi tych pu
blicystów rossyjskich, którzy nie dostrzegają 
tej zmiany i spoglądają wciąż na stosunki 
polsko-rossyjskie z punktu widzenia roku 
1863, doszukując się wszędzie i we wszyst- 
kiem samej tylko polskiej intrygi....

Now. Wrem. zamieszcza koresponden- 
cyę, poświęconą reformie służby policyjnej 
w guberniach Królestwa Polskiego. Autor 
listu p. L. W. mówi, że dawna organizacya 
policyi nie odpowiada potrzebom dzisiejszym.

„Nieliczna i źle zorganizowana pod 
względem policyjnym dzisiejsza straż ziem
ska nie jest w stanie podołać obowiązkom 
policyjnym. Kradzieże, rozboje i napady 
przybrały zaprawdę zastraszające rozmiary. 
Tworzyły się całe bandy rozbójników i przej
mowały paniką mieszkańców kilku powiatów. 
Stwierdzona nieumiejętność straży ziemskiej 
w dawaniu sobie rady z bandami rozbójni
ków, przekonywa najsnadniej o tem, że na
leży jej dać nową organizacyę".

Wiestnik Jewropy zajmuje się w osta
tnim zeszycie kolonizacyą w Prusach i tak 
się wyraża o komisyi kolonizacyjnej między 
innem i:

„Równocześnie z mnożeniem się Pola
ków w Poznańskiem — liczba Niemców 
wzrasta stosunkowo wolniej — odbywa się 
proces germanizowania kraju na wi

skalę. Polski włościanin staje się parobkiem, 
niemiecki kolonista właścicielem. Jeśli tak 
pójdzie dalej, natenczas słowiańska i kato
licka ludność zamieni się w parobków bez 
ziemi, niemie.-ka i protestancka natomiast 
we właścicieli dóbr rycerskich i gospodarzy 
wiejskich, przyczem sooyalizm agrarny musi 
przyjąć ostre kształty „słowiańskiego fenia- 
nizm u“.

Artykuł ten uwydatnia zresztą, że cho
dzi tu także o sprotestantyzowanie Poznań
skiego.

K R O I I K A

Lwów, 24 czerwca.

Kalendarz Jubileuszowy.

24 Czerwca:
Rok 1855. Podróż Najj. Pana po Galicyi. 

Ostatni dzień pobytu Monarchy we Lwowie. Ce
sarz raczył wziąć udział w wielkiem strzelaniu 
do tarczy na Strzelnicy miejskiej. Wieczorem, 
podczas wspaniałej iluminaeyi miasta, serenada 
przed mieszkaniem Najj. Pana.

Rok 1866. W rocznicę pamiętnej w roku 
1859 nieszczęśliwie, lecz z chwałą dla oręża 
austryackiego pod Solferino stoczonej bitwy, gro
mi Włochów marszałek polny Jego Ces. Wyso
kość Arcyksiążę Albrecht pod Custozzą. Armia 
włoska musiała się cofnąć po za Mincio po czter- 
nastogodzinnej zaciętej walce. Również i Cialdini 
ze swą 90.000 armią, którą wiódł od dolnego 
Po ku Esses, zmuszony został do odwrotu w 
kierunku ku Bolonii. Bitwa pod Custozzą nową 
sławą okryła oręż austryackiej armii i jej Naj
dostojniejszego Wodza.

Rok 1870. Otwarcie linii kolejowej łączą
cej stacyę Dziedzice i granicę pruską.

Rok 1891. Najj. Pan podróżuje po Wę
grzech i po krajach, należących do korony św. 
Szczepana. Bawiąc tegoż dnia w Rjece, bierze 
Cesarz udział w manewrach floty, poczem udaje 
się na angielski okręt admiralski „Yictoria", 
witany przez wice-admirała Hoskins a salwami 
działowemi i wywieszeniem wielkiej flagi admi
ralskiej. Po zwiedzeniu okrętu podano śniadanie 
na pokładzie, przy którem wzniósł Najj. Pan 
toasty na cześć królowej angielskiej i jej mary
narki. Wieczorem udał się Cesarz wśród nieu
stających owacyj, na pokład yacktu „Miramar“, 
aby odpłynąć do Zadaru. Dwadzieścia trzy okrętów 
niosących na swych pokładach najwytworniejszą 
publiczność Rjeki, tworzyły wspaniały szpaler 
dla odjeżdżającego yacktu cesarskiego, a stojąca 
w porcie flota augielska, żegnała salwami z dział 
odjeżdżającego Monarchę, co wszystko w półcie
niach prześlicznej letniej nocy uroczy i wspaniały 
przedstawiało obraz.

— Stan zdrowia JEm. ks. Kardynała 
Semhratowicza, polepszył się. JEm. ks. Kardy
nał uczestniczył onegdaj w obradach ruskiego 
komitetu dla obchodu Jubileuszu Najj. Pana. Ko
mitet zebrał się w pałacu metropolitalnym.

— Rektorem Politechniki lwowskiej 
wybrany został dziś prof. Gustaw Bisanz.

— P. Sewer Maciejowski, utalento
wany powieściopisarz i redaktor Życia, bawi 
we Lwowie.

— Wybór posła z Y kuryi okręgów 
Dobromil, Staremiasto, Lisko, Jasło, Brzozów, 
Krosno, Sanok odbył się wczoraj. Wybór odby
wał się dwukrotnie, z powodu, że pierwszy wy
bór nie dał rezultatu stanowczego — jak o tem 
już wczoraj donieśliśmy.

Bezpośrednio potem nastąpił wybór ściślej
szy. Rezultat następujący:

W D o b r o m i l u  głosujących 119 wybor
ców, otrzymali: ks. Teofil Kałużniacki 60 gło
sów, Jan Stapiński 54 głosów, 3 kartki próżne, 
2 głosy uznano jako nieważne.

W S t a r e m  m i e ś c i e  głosujących 76, 
ks. Kałużniacki otrzymał 50 głosów, Stapiński 
24, 2 kartki były próżne.

W L i s k u  głosujących było 102, ks. Ka
łużniacki otrzymał 60 głosów, Stapiński 42.

W J a ś l e  głosów ważnych oddano 80; 
ks. Kałużniacki otrzymał 38, Stapiński 42.

W B r z o z o w i e  głosowało 120 wybor
ców: ks. Kałużniacki otrzymał' 36 głosów, Sta- 
pińsrri 82; — (2 kartki oddano próżne).

W K r o ś n i e  głosowało 160; ks. Kału- 
źniacki otrzymał 34 głosów, Stapiński 126.

W S a n o k u  głosowało 182; ks. Kału
żniacki otrzymał 119 głosów, Stapiński 60; 
dwie kartki były próżne, jedna uznana za nie
ważną.

Ogółem tedy na 839 głosujących otrzymali: 
ks. Kałużniacki głosów 397, Stapiński głosów

430. W y b r a n y  p o s ł e m  p. J a n  S t a p i ń 
ski .

— Rada miejska na posiedzeniu wezo- 
rajszem pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Schayera, uchwaliła wysłać na uroczystość od
słonięcia Mickiewiczowskiego pomnika krakow
skiego 12 członków Rady pod przewodem pre
zydenta miasta. Wybór osób pozostawiono poro
zumieniu się prezydyum z tymi, którzy zechcą 
się podjąć reprezentacyi.

Prośbę mieszkańców ul. św. Teresy o jej 
uregulowanie i rozszerzenie, przedstawioną przez 
dr. Piseka, odesłano do regulaminowego trakto
wania, poczem załatwiono długi szereg rekursów 
budowlanych.

— Wycieczkę do Janowa urządza — 
jak już donosiliśmy — Koło literacko - artysty
czne w sobotę, dnia 9 lipca b. r. Program wy
cieczki, niezwykle urozmaicony, obejmuje między 
innemi zwiedzenie podziemnej groty w Stradczu 
pod Janowem. Karta uczestnictwa (licząc w to 
koszt podroży tam i napowrót II klasą, koszto
wać będzie 1 zł. W wycieczce prócz członków 
„Koła“, oraz ich rodzin, wziąć mogą udział 
osoby przez wydział zaproszone.

— Publiczny popis w Zakładzie głu
choniemych przy ulicy Łyczakowskiej 35, odbę
dzie się dnia 28 b. m. o godzinie 4 popołudniu.

— Egzamin dojrzałości w c. k. wyż
szej Szkole realnej lwowskiej, odbył się od 17 
do 23 b. m. pod przewodnictwem inspektora 
krajowego, p. Jana Frankego.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Anders 
Stanisław, Baecker Tadeusz (z odzn.), Bick Mei- 
lech, Blaim Władysław, Euzinger Ludwik (z 
odzn.), Fisckler Emil, Gebert Zygmunt, Goebel 
Tadeusz, Gołogórsid Mieczysław, Gros Eugeniusz, 
Kisielewski Walery, Kopaczyński Alfons, Kro- 
piński Jan, Laehmayer Józef (z odzn.), Misią- 
giewicz Roman, Południewski Kazimierz, Roland 
Antoni, Rutkowski Witold (z odzn ), Schneider 
Adolf, Skórski Ludwik, Sołtyński Gustaw, Supiń- 
ski Gustaw, Supiński Adam, Świerczyński Sta
nisław, Swirski Franciszek, Uleniecki Franci
szek, Ważny Edward, Wekluk Emilian, Zagór
ski Jerzy (z odzn.), Zeniuk Stanisław, Zieliński 
Mieczysław, Maksyś Mikołaj, Smarzewski Ma- 
ryan, Tyszkowski Wilhelm, Kubik Gustaw 
(eiternista).

Ośmiu abituryentom pozwolono składać 
egzamin poprawczy po feryack.

— Koło literacbo-artystyczne repre
zentować będą podczas uroczystości Mickiewi
czowskiej w Krakowie: prof. dr. August Bala- 
sits, I wiceprezes „Koła", i członek wydziału p. 
Franciszek Kuczyński.

— Program szczegółowy uroczysto
ści Mickiewiezowskieb jest następujący:

1. Dnia 26 czerwca b. r. o godz. 121/3 
z południa odsłonięcie pomnika Mickiewicza, 
przyczem wypowiedzą mowy: 1. JE. Marszałek 
krajowy br. St Badeui; 2. prezydent miasta 
Krakowa p. J. Fnediein; 3. prezes Akademii 
Umiejętności br. Stanisław Tarnowski; 4. poseł 
na Sejm krajowy p. Bojko imieniem ludu ; 5. 
akademik p Maciej Szukiewicz imieniem mło
dzieży uniwersyteckiej.

2. Wieczorem dnia 26 czerwca b. r. o go
dzinie 8 będą iluminowane Sukiennice od strony 
ul. Siennej, także gmach teatralny przed zaja
zdem, oraz inne części teatru. Iluminacya trwać 
będzie do godz. 11 wieczorem.

3. Wieczorem dnia 26 czerwca b. r. o go
dzinie 7 odbędzie się w teatrze miejskim uro
czysty wieczór ku uczczeniu 100-letniej rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza, urządzony stara
niem komitetu jubileuszowego pod kierunkiem 
p. Wiktora Barabasza. Program wieczoru jest 
następujący: 1. wiersz okolicznościowy wypowie 
p. Marya Konopnicka. 2. Żeleńskiego „Oda do 
młodości", marsz uroczysty na wielką orkiestrę, 
poświęcony uroczystości. 3. Moniuszko a) „So
nety krymskie", b) „Ruina", c) „Noc". 4. 
„Dziady", arya Dziedzica (solo Górki) na zbór 
mieszany i orkiestrę. 5. Mickiewicz, Improwiza- 
cya, wygłosi p. J. Kotarbiński. 6. a) Moniu
szki „Triolet", b) Żeleńskiego „Te rozkwitłe 
świeżo drzewa", c) Niewiadomskiego „Pieszczo- 
tka", odśpiewa p. Władysława Jezierska. 7. Mi
ckiewicza a) Romantyczność, b) Koza, kózka i 
wilk, wygłosi p. Przybyłko. 8) „Słowiczek", 
słowa i melodya Mickiewicza, b) Niewiadom
skiego „Polały się łzy" odśpiewa p. Górski. 
9. Tadeusza Pokorskiego : Kantata do słów Lu- 
cyana Rydla (słowa i muzyka), uwieńczone na
grodą na konkursie Mickiewicza na chór męski 
i orkiestrę, wykonają połączone chóry Towarzystw 
muzycznych i śpiewackich.

4. Dnia 27 czerwca b. r.: a) o godz. 7 
rano odegra orkiestra „Harmonii" i Wielicka po
budkę przed pomnikiem Mickiewicza na Rynku 
głównym, następnie zaś grać będzie po ulicach: 
Grodzkiej, Floryańskiej, Sławkowskiej, Szewskiej 
i naokoło plantacyj.

5. Nabożeństwo uroczyste o godzinie 9 
rano w kościele N Maryi Panny, celebrowane 
przez JE. księcia biskupa krakowskiego ks. Pu
zynę ; kazanie wypowie ks. prałat dr. Pelczar. 
Około godziny 10 wyruszy pochód, który ustawi 
się w ulicy Basztowej, a przeszedłszy ulicę Flo- 
ryańską, ruszy na Wawel wzdłuż linii A-B, 
Spiskiego pałacu, północną stroną Rynku, ulieą 
Grodzką około kościoła 00. Bernardynów,

, (faseta Lw#wakar i  dnia 26 czerwca 1898.



W pochodzie wezmą udział: orkiestra
„Harmonii11, wielicka, dalej szkoły ludowe i 
średnie, korporacye autonomiczne, cechy ze sztan
darami, Stowarzyszenia i deputacye z wieńcami.

6. Porządek tak w pierwszym, jak w 
drugim dniu utrzymywać będzie straż obywatel
ska, mająca się składać z 1700 osób, a zosta
jąca pod kierunkiem pp.: posła dr. Weigla, na
czelnika Eminowicza, naczelnika Marynowskiego, 
radcy Szpakowskiego, kupca Wilhelma Fenza, 
inspektora Staszczyka.

7. Wieczorem tego dnia o godzinie 8 
rozpocznie się ogólna iluminaeya. Z budynków 
miejskich będą iluminowane : gmach magistratu, 
Sukiennice, teatr, gmachy szkół ludowych. Ilu- 
minacya skończy się o godzinie 12 w nocy.

8. W teatrze miejskim odbędzie się o 
godzinie 7 uroczyste przedstawienie, które obej
m ie: 1) Żeleńskiego „Oda do młodości11, „Marsz 
uroczysty11; 2) T. Pokorskiego (kantata do słów 
Lucyana Rydla) wykonają połączone chóry To
warzystw muzycznych i śpiewackich. 8) Mickie
wicz „Scena więzienna11 z „Dziadów11. 4) Mic
kiewicz „Bal warszawski11 z „Dziadów11, ode
grają artyści teatru krakowskiego. 5) Epilog i 
apoteoza, wiersze Lucyana Eydla.

Czas donosi, że komitet ściślejszy obchodu 
Mickiewiczowskiego uchwalił wczoraj dodatkowy 
pi ogram porządku uroczystości. Mudzy innemi 
oświadczył się za tern, aby w niedzielę po od
słonięciu pomnika odbył się o godzinie 8 wielki 
obiad składkowy obywatelski, na który zapro
szenia otrzymają tylko reprezentacye pobratym
czych narodów. Wyrażono dalej życzenie, aby 
Eada m. Krakowa urządziła w poniedziałek o 
godzinie 2 śniadanie dla radców m. Pragi i m. 
Lwowa, oraz pewnej liczby wybitniejszych osobi
stości zamiejscowych, a zarazem, aby uczta skład
kowa Koła literacko-artystycznego przeniesioną 
została z niedzieli na poniedziałek wieczorem. 
W niedzielę odbędą się w teatrze dwa przedsta
wienia jubileuszowe; pierwsze o godzinie 3, dru
gie o godzinie pół do 8.

— Miejska szkoła przemysłowo-
handlowa. Uroczyste zakończenie roku szkol
nego w połączeniu z wystawą rysunków zawo
dowych w miejskiej szkole przemysłowo-han
dlowej odbędzie się w środę d. 29 b. m. o godz. 
10 przedpołudniem w sali gimnastycznej szkoły 
ludowej im. Mickiewicza przy ul. Teatralnej.

Dyrekcya szkoły zaprasza niniejszem 
wszystkich, interesujących się nauką przemysłową 
a osobliwie tutejszych przemysłowców do wzię
cia udziału w tej uroczystości.

— Festyn na dochód wdów i sierót po 
weteranach 1863 r. odbędzie się dnia 3 lipca 
b. r. na” „Wysokim Zamku11. Na posiedze
niu komitetu festynowego, któremu przewo
dniczyła w zastępstwie ks. A. Sapieżyny p. Pe
lagia Gostyńska, uchwalono między wieloma 
nowościami urządzić na festynie „Bazar arty
styczny11, „Bazar robót ręcznych11, „Wycieczkę 
po naszych pięknych górach11. Naturalnie, że 
nie zapomniano o obfitym bufecie, dwu muzy
kach, zabawach dla dzieci i w. i. niespodzian
kach. Piękny i szlachetny cel —• jak i uroz
maicony program, zapewniają festynowi powo
dzenie.

—  Zjazd koleżeński uczniów, którzy 
przed 25 laty, t. j. w roku 1873 ukończyli 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, odbędzie się 
w dniu 29 b. m. Zebranie o godzinie 8 rano w 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie. Koledzy, 
których miejsca pobytu odnaleźć nie można było, 
zechcą to tą drogą przyjąć do wiadomości.

f  Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Józefa z Wernerów Kollerowa, w 54 roku 
życia.

—  Komunikacya telefoniczna. Czy
tamy w warszawskim W ieku : Po przeprowa
dzeniu telefonu z Petersburga do Moskwy, roz
poczęte będą roboty około budowy połączenia 
telefonicznego Moskwy z Niższym Nowogrodem 
i Petersburga z Warszawą.

— Przedstawienie polskie w Kijo
wie. Korespondent kijowski Wieku warszaw
skiego donosi, iż na mocy zezwolenia generał- 
gubernatora kijowskiego, w dniu 26 b. m. od
będzie się w Kijowie w sali klubu literacko- 
artystycznego przedstawienie humorystyczno-dra- 
matyczne znanego monologisty, p. Aitura Za
wadzkiego. Będzie to pierwsze przedstawienie 
polskie w Kijowie od lat przeszło 30. P. Za
wadzki wypowie utwory Junoszy, Gawalewicza 
i własne.

— Honorarya autorskie. Dzieła Wi
ktora Hugo, który dotychczas jest najbardziej 
poczytnym ze wszystkich poetów i powieśeiopi- 
sarzy, przyniosły dotychczas jemu i jego sukce
sorom 6 milionów franków. Za każdy sprzeda
ny tom „Notre-Dame de Paris11 i „Bug Jar- 
gal11 i „Han dTslanae" autor pobierał po 1 fr. 
Ludwik Leblanc za swoją „Histoire de la Eś- 
yolution franęaise11 otrzymał pół miliona fran
ków od swego wydawcy. Tyleż dostał Thiers za 
„Histoire du Consulat et de 1’Fmpire.11 Cha- 
teaubriand za swoje „Pamiętniki11 otrzymał „tyl
ko11 ćwierć miliona franków. Labruyere ofiaro
wał córce swego wydawcy Micheleta, prawa au
torskie do swego dzieła „Caraetćres11.

Ten podarek przyniósł jej 100.000 fr. 
Dumas, ojciec, otrzymywał za powieść „La San 
Felice11, drukowaną w odcinku po centymie od

litery. Początkowo umówiono się od wiersza, ale 
wiersze były tak krótkie, że dziennik zmienił 
umowę. W porównaniu do tych olbrzymich ho- 
noraryów śmiesznie małemi wydadzą się pobie
rane za inne, równie cenne dzieła. I tak Eous- 
seau za „Emila" dostał zaledwie 6000 fr., Gu
staw Flaubert za „Panią Bovary“ 400 fr. Wy
dawca jego, Michał Levy, zrobił na tern duży 
majątek.

M a tH  O M o - M o u .
Odczyt. W Związku literackim wygłosił 

wczoraj artysta p. Kotarbiński odczyt p. t.: „Pan 
Tadeusz jako epos11, którego piękna forma, jako 
też głębsza treść, zajęła w wysokim stopniu 
licznych słuchaczy.

Dr. Schlenter, został mianowany dyre
ktorem teatru Burgu na 3 lata.

Eleonora Duse, wielka artystka włoska, 
zachorowała ciężko na zapalenie płuc.

Kasprowicz, utalentowany poeta, pisze 
obecnie historyczny dramat wierszem z czasów 
panowania Władysława IY, który będzie przed
stawiony w teatrze krakowskim w jesieni.

W Warszawie odegrano w teatrze Do
brzańskiego Wodewil sztukę Domnika (Darowski, 
artysta sceny krakowskiej) p. t.: „Hołota11. Sztuka 
doznała rzetelnego powodzenia, a prasa przy
znaje jej niemałe zalety. Kuryer Waszawski 
pisze, że jest to zajmujący melodramat ze zdrową 
myślą przewodnią i dużą dozą komizmu.

Księżna Metternicli pisze obecni# — 
jak donosi Figaro — pamiętniki, które mogą 
być nader zajmujące i ciekawe, księżna bowiem 
jako żona ambasadora austryackiego za cesar
stwa w Paryżu, dużo rzeczy słyszała i dużo 
ludzi widziała, a zresztą należy ona do najbar
dziej inteligentnych współczesnych kobiet.

Przekład. Wyszedł drugi tom niemie
ckiego przekładu dzieła Waleryana Kalinki: 
„Sejm czteroletni11. Krytyka niemiecka, o ile do
tąd się odezwała, bardzo pochlebnie wyraża się 
o pracy historyka polskiego. Szzczególniej kry
tycy zaznaczają, że ocena pruskich mężów stanu 
przez Kalinkę jest w ogólności ostra, ale nie 
zasługuje na nazwę niesprawiedliwej. Wyróżnia 
też krytyka niemiecka trafną ocenę stosunków 
wewnętrznych Austryi, zaznaczając, że zdanie 
Kalinki obecnie, we 12 lat po jego śmierci, w 
wypadkach bieżących znajduje zupełne potwier
dzenie. Bezstronna a szczera krytyka dyploma- 
cyi polskiej, rażącej swoją nieudolnością, wywo
łuje podziw Niemców, uznających dzieło histo
ryka naszego za rzecz, ze wszech miar godną 
czytania.

wie.
jłepertoar teatru krakowskiego we Lwo-

Dziś w piątek „Szkoła kobiet11 (L’Ecole des 
Femmes), „Dożywocie11 komedya w 3 aktach 
wierszem Al. hr. Fredry.

W sobotę „Tamten11, sztuka w 5 aktach 
J. Maskoffa (ostatn‘e przedstawienie).

GOSPODARSTWO I HANDEL
„Statystyka" pracy.

Praktyczna Ameryka północna powo
łała do życia w r. 1869 całinem nową insty- 
tucyę publiczną, nowy urząd, a raczej nową 
władzę, która pod ogólną nazwą „statystyki 
pracy11 wnet rozpowszechniła się nietylko w 
Stanach Zjednoczonych, lecz także przyjęła 
się rozlicznie na gruncie europejskim. Pierw
szy urząd taki stworzono w wymienionym 
roku w Stanie Massachussets, za którego 
przykładem poszły inne Stany, tak że w r. 
1897 liczba urzędów tych doszła 32, oprócz 
których istnieje od r. 1884 w Waszyngto
nie wielkie „Biuro pracy11 na całą Unię pół- 
nocno-amerykańską, zamienione w r. 1889 
na osobny „Departament pracy11, czyli na sa
modzielny i niezawisły wydział rządowy, 
który co do niektórych gałęzi dochodzeń 
swych nie ogranicza się na obszar Stanów 
Zjednoczonych, lecz wysyła agentów także 
do krajów zagranicznych. Zakres dzia
łania departamentu tego polega na zbiera
niu i rozpowszechnianiu między ludnością 
Stanów Zjednoczonych pożytecznych wiado
mości o rzeczach pozostających w związku 
z pracą w najogólniejszem i najrozleglej- 
szem tego wyrazu znaczeniu, mianowicie o

stosunku pracy do kapitału, o czasie robo
czym, o zarobku robotniuńw i robotnic, o 
kosztach produkcyi, o cenach potrzeb do ży
cia, o sposobach podźwignienia materyalne- 
go, społecznego, duchowego i moralnego 
iytu robotników. Już z tego widzimy że 

nazwę „statystyki11 trzeba tu brać w zna
czeniu szerszem, niż ją  zazwyczaj pojmuje
my. Na Europę oddziaływać zaczął przykład 
amerykański dopiero po utworzeniu rzeczo
nego „Biura pracy11 waszyngtońskiego dla 
całej Unii. Pierwsza poszła za nim Anglia 
(w r. 1886), po niej Szwajcarya (1887) ; po- 
ezem upłynęło lat kilka, dopóki, jak się 
zdaje, przemiana „Biura11 na „Departament" 
nie pobudziła znowu do naśladownictwa. 
We Francyi utworzono Office du Travail 
(w r. 1891) w Niemczech Commission fur  
Arbeitsstaiistik (1892), a podobne instytucye 
powstały w Belgii (1894), w Hiszpanii (także 
w r. 1894), w Danii (1895) i na W ęgrzech 
(1897).

W Austryi już na początku roku 1892 
poruszył sprawę w Izbie poselskiej zmarły 
niedługo potem dep Neuwirth, zajmujący 
się specyalnie sprawami ekonomicznemi, 
składając na stole Izby wniosek o stworze
nie „urzędu dla statystyki pracytt, a  na po
czątku roku 1894 Rząd wniósł projekt u- 
stawy, który był przedmiotem obrad korni- 
syi przemysłowej, ale nie dostał się pod ple
narne obrady Izby. Skorzystawszy z tych o- 
brad komisyjnych jako wskazówek, Rząd 
wniósł na ostatniej sesyi nowy, odmienny 
od pierwszego, projekt ustawy o statystyce 
pracy. Urząd, a raczej władza, której powie
rzone będą czynności objęte tą nazwą, pod
dana będzie M inisterstwu handlu jako temu 
wydziałowi rządowemu, który ma największy 
udział w administracyi spraw ekonomicznych 
i społeczno-politycznych ; ale zawisłą będzie 
od rzeczonego Ministerstwa tylko pod wzglę
dem naczelnego kierownictwa i pod wzglę
dem toku instancyj, w czynnościach zaś 
swych na zewnątrz, t. j. w obcowaniu z publi
cznością, występować będzie w tym stopniu 
samodzielnie, że i kary nakładać będzie, na 
czem właśnie głównie polega charakter u- 
rzędu jako władzy czyli zwierzchności.

Zakres działalności nowego urzędu nie 
ma być ujęty z góry w pewne ściśle okre
ślone ramy i formy. Zadaniem jego będzie 
dostarczać ustawodawstwu i administracyi 
tych i takich materyałów do reform społe
cznych, których i jakich żadna z instytucyj 
dotychczasowych nie dostarcza. Będzie on ko
rzystał z materyałów nagromadzonych w staty
styce przemysłowej, w statystyce zmów robo
tniczych, w publikacyach zakładów asekuracyi 
robotników, kas brackich, Izb handl. itp. ale o 
tyle tylko, o ile sam uzna za rzecz stosow ną; 
głównie na oku mieć będzie nagromadzenie 
i przerobienie nowego inateryału, zebranego 
przez bezpośrednie dochodzenia między lu
dnością. Nie statystyka w ściślejszem tego 
wyrazu znaczeniu będzie celem prac jego, 
lecz oparte na ile możności własnych docho
dzeniach statystycznych zbadanie społeczne
go stanu rzeczy pod tym lub owym wzglę
dem, a więc też docnodzenie i zgłębienie 
tych okoliczności, które nie dadzą się ująć 
w liczby, a które do osądzenia spraw i sto
sunków społecznych są potrzebne, jako to: 
zwyczajów, poglądów, przekonań prawnych, 
jakie w tej lub owej sferze ludności panują.
I nie na samem kreśleniu wiernych 
obrazów z życia, nie na wydawaniu też 
opinii poprzestawać ma nowy urząd, lecz ma 
należeć doń także inieyatywa reformacyjna,
0 ile ta polega na poddawaniu wydziałom 
rządowym nowych myśli i stawianiu u nich 
wniosków.

Ponieważ tedy chodzi o wierne obra
zy z życia i o trafny sąd o rzeczach, prze
to formą dochodzeń nie mogą być piśmien
ne kwestyonarze, które spotykają się w in
teresowanych sferach ludności z nieufnością, 
z niezrozumieniem zapytań, z opieszałością
1 t. p., lecz potrzeba bezpośredniego ustne
go znoszenia się z osobami, jako też wglą
dania w źródła oryginame (n. p. w spisy 
robotników, w książeczki robotnicze) lub o- 
glądania przedmiotów (n. p. mieszkań robo
tniczych). Aby zaś zatamować złą wolę u za
pytywanych osób i usunąć rozmyślnie czy
nione przeszkody, potrzeba urzędowi władzy 
karnej.

Na tych oparty zasadach, przedstawia 
się projekt rządowy jak następuje:

Paragraf 1. stanowi: Dla celów ekono
micznego i społecznego ustawodawstwa i ad
ministracyi zbierać się będzie systematycznie 
i przerabiać, jako też peryodycznie ogłaszać 
daty statystyczne, odnoszące się do pracy. 
Daty te odnosić się będą mianowicie do po
łożenia klas pracujących, szczególnie w prze
myśle i w rzemiosłach, w górnictwie, w rol
nictwie, w leśnictwie, w handlu i w ruchu 
przewozowym, tudzież do skuteczności insty
tucyj i ustaw mających na celu dobrobyt 
klas pracujących, jako też do rozległości i 
stanu nrodukcyi. — W  porównaniu z pro
jektem z r. 1894 paragraf ten jest rozleglej- 
szy o tyle, że obejmuje także rolnictwo, le
śnictwo i górnictwo, które były w pierw
szym projekcie umyślnie pominięte, a nadto

mówi o ustawodawstwie także ekonomiczne# 
podczas gdy w r. 1894 mówiono tylko < 
społecznein.

Paragraf 2 mówi o ustanowieniu oso' 
bnego oddziału w M inisterstwie handlu bez 
osobnej jednak nazwy, choć w duchu powy' 
żej określonym.

W paragrafie 3 poręczony jest inny .11 
wydziałom rządowym wpływ na dochodzeń# 
nowego urzędu, o ile chodzi o zainicyo^®' 
nie pewnych dochodzeń i przeprowadzeń# 
ich przez własne organa czy przez organ* 
nowego urzędu. Konkluzye wysnuwane z °0' 
chodzeń należą zawsze do nowego urzędy 
który przed wysnuciem ich porówna rez#1' 
taty dochodzeń z rozlicznymi innymi m»te' 
ryałami.

Paragraf 4ty stanowi, że na zapyta111® 
urzędu nowego i jego organów każdy zapr
tany odpowiadać jest obowiązany. , 
umotywowanie tego paragrafu powiada ’ 
że n. p. statystyka przemysłowa jest baru* 
niedokładna i po części fałszywa, i PrzL " 
cza użalenie praskiej Izby handlowej, 
powiada, że dokładnej, prawdziwej i szyb* 
zestawionej statystyki przemysłowej 
się nie otrzyma, jeżeli odpowiedzi przemy, 
słowców nie będą obowiązkowe i staWion_ 
pod sankcyę karną. Paragraf 4-ty zaPr?^!, 
dza tedy przymus, ale daje też odpowm0 
jącym i przedkładającym księgi swe osobo 
poręczenie, że nie wolno używać zebraI^L, 
w ten sposób dat do żadnych innych celo i 
jak tylko dla statystyki pracy. . 0

Paragraf 5-ty zastrzega szczegóły, 
do zadań nowego urzędu rozporządzeń*0 
rządowym. , Q.

Paragraf 6-iy ustanawia radę Prz ĵ~j- 
czną dla nowego urzędu, złożoną z urzęd 
ków, z przedsiębiorców i z robotników (e. ° g 
kowie rady z pomiędzy robotników pobie 
będą dyety). ,gi

Paragrafy 8 i 9 mówią o karacn 1 
do 100 zł.) i odwołanie się do Ministers 
przeciw karze.

W paragrafie 12 nadane jest wsZL p  
kim pismom w sprawie statystyki prasy 
ność od stempla. , cje

Termin wprowadzenia ustawy f  Ẑ LjIu 
nie jest w projekcie podany; braknie c ^  
nawet wzmianki równie w projekcie, Ja 
motywach.

Józef GlinkieWM-

Na

Konkurs międzynarodowy z nag ^
60.000 fr. na wynalezienie nowej masy 
fabrykacyi zapałek, dającej zupełne ńezU . 
czeństwo, a wolnej od białego fosioru. e .^  
sza belgijski komitet generalny. Bliższyc 
formaeyj udziela ministerstwo spraw zag 
nicznych w Brukseli.

Otwarcie nowych linij bolej°w|,^, 
na Bukowinie. Ozerniowiecka 0(jb?'
slca dowiaduje się, że w dniu 6 lipoa .. k0. 
dzie się uroczyste otwarcio nowych h <̂*0' 
lejowych na Bukowinie, a to Niśpoło, j-pCa 
Wyżnica i Łużany-Zaleszczyki, 7 zas g 
otwarcie linij Hadykfalva-Brodina- -oWieC
lipca przybędzie w tym celu do Oz*# . jj8- 
P. M inister kolei żelaznych br. V ,, iAwc®' 
przód otwartą będzie linia NięP10 gan]jień
Wyżnica. W Wyżnicy odbędzie się . zeZyki
Dnh7om itagai A nrlarl7:a. eifl do ^ • âC,.

o (
Dnia następnego wyjedzie P. ^™diny-

\rxr na txza n ItaIai flO

poczem goście udadzą się do Za joVyieC- 
skąd wieczorem po»rócą do Qzerskąd wieczorem po»rócą do i s t e r  

wyjedzie P. M-10 
Hadykfalvy na otwarcie kolei do

u > ssvi- 2a'Monopol spirytusowy M B f za
rząd miasta Warszawy otrzymał ur ę strat- 
wiadomienio, że jako odszkodowa ^ n O ' 
będących następstwem wprowadzeni ^ ar- 
polu spirytusowego, pobierać będzi ---------  . . .  . ..g
bu po 165.733 rubli rocznie. -»0 zaj$. 

Ministerstwo skarbu postano ^n o p m  
się wyjaśnieniem sprawy, o lle j.u piw0' 
wódczany wpłynął na stan przeray . 0(jpo- 
warskiego w Rossyi. Celem ze°ra. rbu ^  
wiednich danych, ministerstwo s ^  ^e- 
delegować kilku urzędników do 
wnętrznych carstwa.

i»Q8 PłaCo5f Bochnia, 23go k w ie tn ia 1 
zalOOklgr. netto: pszenicę 10" «.,__do8"^ 
żyto 9‘— do 9-75 zł., jęczmień br0:r r]1(jzę 0 '^  
zł., owies 8—  du 9—  zł., k u k u r W «
do 6-20 zł., groch past. 9 '— do 19 " T  z*•’
7-50 do 8-— zł., tatarkę "T‘" 7.go dt 8'Tjj 
proso do zł., bob 7 ^ iaki
zł., konicz —•— do — '— zł., Z1 ^  sia 
do 2 80 zł., słomę 1'60 do j  ct. d°
1-80 do 2- - z ł .  masło za 1 kil°
zł. — ct., jaja za kopę 2‘— d0 _ 60 ’

Na targ zwierzęcy spędzono* kle. 
koni 328, świń 830 i pła00ny«.^, zł-) .?. - 
żywej wagi: bydło 2 4 ' -  do tukę 15
nie 42-— do 4 5 - -  zł., konie za 
do 250-— zł. . jo dnia

Następny jarmark odbędzie 
lipca 1898.



(«*•
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Kalendarzyk rybacki. W lipeu nie 
^olno łowić tylko raka samicy.
, - Złowione ryby i raki muszą mieć prze

pisaną miarę.
Wszystkie ryby idą dobrze na wędkę, 

szczególnie zrana i wieczorem, po drobnym 
deszczu i przy zackmurzonem niebie.

. Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
A-Ussig 12-70 do 18-75, loco Ołumuniec 
U ‘85 do 11-95, loco B erno-W iedeń 11-90 
0 12-— , na listopad loco Aussik 12-60 
0 12-65, cukier w kostkach primi 37-877* 
o 87-50, secunda 37-1272 do 37-25. Spi- 
Jtus kotyngentowany loco Wiedeń 19-80 

20-— . l f afta kaukazka transito Tryest 
*'o0 d0 galicyjska przeźroczysta 16-50

T a rg  z b o i o w f .

. Lwów, 24 czerwca. Pszenica 10-50 do
■ żyto 8-25 do 8--50, owies 8-30 do 8-50,
J?czmieii 8— do 8.25, pastewny 7 " — do 
0 *j>) groch got. 8-— do 8-75, wyka 6-40 do 
n. "i nasienie lniane — -— do — -— , nasie- 
10 konopne — do — , bób — do 

bobik 7-20 do 7-40, hreczka 9‘75 do 
j konieczyna czerwona galicyjska —•— 
^  •—, biała — do — , tymotka
r~ ~~ do —-—, szwedzka —■— do —•—, kuku- 
^ aza stara 5-50 do 5-70, nowa — do 
17 chmiel stary — •— do — ■— , nowy 
m 56 kilo 60-— do 65-— , spirytus paritas 
I z o p o l  gotowy 18-50 do 19-— , na termin 

do 1 7 - - ,  waranty do .

s Cena i waga pieczywa i 1 klg. mię- 
i ościowego w przecięciu za miesiąc maj 

8 r.: Bułki zwykłej 24'3 ct., bułki na 
jfe*ń (kaizerki) 32-2 ct., rogalków na ma- 

j 0 60-5 ct., chleba pszennego 14-7 ct., chle- 
zJtnego 13-7 ct., chleba pszennego razo- 

0go 12-8 ct., chleba żytnego razowego 10-9 
^ c h le b a  kulikowskiego 14-9 ct., chleba 
u; ^ewskiego 13-8 ct.. chleba kolonistów, 
J 0g° 14-5 ct., bułek czerstwych 28-5 ct., 
Wri źytnego ciemnego 12-4 ct., mięsa 

Nowego 60’6 ct. Z miejskiego urzędu tar- 
^ ego.

dj Sprawozdanie tygodniowe Izbyhan- 
d ^ s j  i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
°któw we Lwowie od l ig o  czerwca do 17go 

„,aJa b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
1045 do 10 85. nowa 10-45do 10 85, żyto 

j j l '0 8-32 do 8 65, nowe — do —, jęczmień 
7 * arny 7 65 do 8 20, pastewny 7 25 do 
9.7?’ owies 7-95 do 8 35, hreczka 9 15  do 
ńoto’ kukurudza zeszłoroczna 5 85 do 6"05,
Kroll do “ ’ proso ~ do — ’sfo do gotowania 8 65 do 9 15, groch pa-

7-15 do 7 50, fasola — do —
6 80 do 7 30. wyka 6 30 do 6-70, ko- 

3QZyba czer. 35 — do 39’— , koniczyna biała 
ajUT do 86 — , anyż rossyjski — do — , 
do . P^ski — '•— do — , kminek — 
W*"*—’ rzePaii zimowy stary 1125 do 11-50, 

1 — •—  do — — , nasienie lniane
rZevido — — ’ soczowicza — •— do — , 
w Plk zimowy — do — nasienie ko
do ?? — do — > chmiel nowy 107-—,
W a zwykła 15-—  do 16-—  sa-
kilo do 1 9 —1 wszystko za 100
tyj, &r-> spirytus 10.000 litr-pr o centowy, kon- 
I9 Skow any, bez podatku konsumcyjnego 
" ‘d ó0 2 0 . _

Os t a t ka  poczta

dak a jj- P a n  odbywał przedwczoraj w 
Ilr, 2 m ciągu inspekcyę wojsk w obozie 
PUsu Pad Li^awą. W przemowie do kor- 

pficerskiego wypowiedział Monarcha 
Sólniejsze zadowolenie z powodu wy- 

w .^n ia , wojska i wybornego manewro-
*̂81.

^od przewodnictwem P. Prezesa gabi- 
tHojo kr. Thuna, odbyła się przedwczoraj

11 f ada ministeryalna.

°kec doniesienia Koln. Ztg. o bli- 
Zape\» Ustąpieniu kanclerza ks. Hohenlohego 
kO-2 -  ają ze strony oficyalnej, że kanclerz 
ZW°] a|  ma w urzędzie, dopóki mu siły po- 
80 ^ ‘ ^yczy sobie tego cesarz, a popierają 
S adzem  ministrowie dr. Miąuel i‘ hr. Po-

^?rdd. M ig. Ztg. stwierdza, że wiado- 
f^ iK  ^u dzienników angielskich, jakoby 

k .^ ilń e lm  otrzymał od ks. Henryka 
fcad’jj .C z u ją cy , że Kiao-Czau nie posiada 

Wartości, jest bezpodstawnym wymy-

Za przykładem Fremdenblattu wszyst
kie prawie dzienniki wiedeńskie wystąpiły 
ostro przeciw Czarnogórze. Ze Czarnogóra 
awanturować się zaczyna, świadczą zresztą 
także poważne doniesienia z Saloniki, które 
stwierdzają, że powstanie w Beranie wywo
łane było z Czarnogóry. Dowody w tej mie
rze wysłano już podobno do w. wezyra. — 
Między innem i donoszą, że wysłańcy chrze- 
ściańskich Albańczyków bawili dłuższy czas 
w Czarnogórze i całe powstanie przygotowali 
na terytorym czarnogórskiem. Pogłoska, że 
Czainogórcy domagają się rozszerzenia gra
nic po za Berane, wywołała u muzułmań
skich Albańczyków wielkie rozgoryczenie- 
Nie ulega wątpliwości, że i Porta nie da się 
do tego skłonić. W okolicy Berane skoncen
trowała Turcya dotąd 13 batalionów wojska. 
Chrześciańscy Albańczycy obsadzili wzgórza 
naokoło Berane. Od 18 b. ■ m. jednak nie 
było już walki.

Wedle berlińskiej Post, jako przyczyny 
wywołanych przez ks. Mikołaja czarnogór
skiego zaburzeń w Albanii północnej nale
ży uważać: chęć otrzymania od Turcyi no
wej regulacyi granicy i pozwolenia na urzą
dzenie agentur konsularnych w Albanii, oraz 
zdyskredytowanie walego z Kossowa, który 
będąc sprężystym urzędnikiem, jest od da
wna solą w oku Czarnogórcom, pragnącym 
wywoływać ciągłe zaburzenia wśród Albań
czyków.

Z Konstantynopola telegrafują, że z roz
kazu sułtana, główni przywódcy krwawych 
zajść pod Berane, będą wysłani dla osądze
nia do Konstantynopola.

Przesilenie ministeryalne we Włoszech 
nie doszło jeszcze do tegestadyum, aby któ
rykolwiek z polityków otrzymał misyę zło
żenia gabinetu. Kandydatami s ą : Ks. Vis- 
conti-Venosta, który, nie zgadzając się na 
program wewnętrznej polityki Budiniego, 
przez swoją dymisyę spowodował przed 
trzema tygodniami rekonstrukcyę gab inetu ; 
Sonnino, którego ostra mowa zadała ostatni 
cios gabinetowi; Zanardelli, b. prezydent 
Izby, wykluczony przy rekonstrukcyi z do
tychczasowego gabinetu, a mający poparcie 
dość silnej grupy centrum. Obecnie wysu
nęła się kandydatura senatora Finaliego, 
który ma złożyć gabinet wyłącznie z sena
torów, zażądać sześciomiesięcznego prowizo- 
ryura narad, nad przedłożeniami Budiniego 
lub też udzielenia generalnego pełnomocni
ctwa. F inali jest prezydentem trybunału ra
chunkowego, a od r. 1871 senatorem. Zna
ny jako ekonomista, jest wybitnym współ
pracownikiem wydawnictwa: Nnooa Anto
logia. Mówią także o generale Pelloux tak 
donosi także Ita lia  Militare.

Francya nie posiada jeszcze gabinetu. 
Trudność rozwiązania przesilenia gabineto
wego we Francyi świadczy o trudnościach 
i naprężeniu sytuacyi politycznej. Dwa prą
dy odmienne ścierają się we F ra n c y i: prąd 
umiarkowany, mimowoli skłaniający się ku 
reakcyi konserwatwno-klerykalnej, i prąd 
radykalny, który dla przeciwstawienia swej 
polityki konserwatywnym republikanom zmu
szony jest kokietować z socyalizmem. Ku 
któremu prądowi przechyli się teraz prezy
dent republiki: czy powoła Dupuy’ego, aby 
utworzył gabinet um iarkowany, czy też 
zwróci się do Brisson’a lub Bourgeois’a, 
jako przedstawicieli czysto-radykalnego kie
runku ? Dzienniki różnych odcieni politycz
nych rozmaite snują przypuszczenia; zdaje 
się jednakże, że po nowej konferencyi z pre
zydentami Izby i senatu, t. j. z Deschane- 
lem i Loubetem, — prezydent Faure powziął 
decyzyę spróbowania jeszcze raz, czy nie 
da się utworzyć gabinetu koncentracyjnego 
o radykalnym odcieniu; to też Faure po
wołał na szefa gabinetu PeytraPa który jest 
umiarkowańszym od Bourgeois'a.

Tymczasem pisma konserwatywne cieszą 
się z niepowodzeń, jakie spotkały Bibota i 
Sarriena, przepowiadają, że jeżeli ponowna 
próba nie uda się, to prezydent Faure bę
dzie musiał powrócić chyba do systemu Me- 
line’a i wbrew uchwale Izby powołać ga
binet, któryby rządził przy pomocy prawicy. 
Przepowiednie te są zbyt śm iałe: system 
Móline’a ma zawziętych przeciwników po
śród postępowych żywiołów republikańskich', 
a przytem ponowne powołanie Meline’a lub 
analogicznej osobistości oznaczałoby konflikt 
Izby deputowanych z prezydentem republiki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Grybów, 24 czerwca. (Tel. pryw .) 

W Kamionce wielkiej, zeszłej nocy napadli 
ludzie z Jamnicy i Kamionki wielkiej na 
dwóch szynkarzy i zniszczyli im rzeczy. Nie 
ma obawy ponowienia się rozruchu. Spokój 
już zupełny.

Limanowa, 24 czerwca. (Tel. p ry w ).  
Onegdajszej nocy tłum nieznanych eksce- 
dentów wpadł do Ujanowic zniszczył i zra
bował mieszkania żydów, bijąc opornych. 
Ekscedenci pierzchli w nieznanym kierunku. 
Starostwo zażądało z Nowego Sącza asy- 
stency: wojskowej.

Brzozów, 24 czerwca. (Tel. p ryw ). 
Zupełny spokój panuje w powiecie.

Nowy Sącz, 24 czerwca. (Tel. p ry w )  
Wczoraj na targu w Zbyszycach rabowano i 
bito żydów. Chłopi wracając z targu napa
dali po drodze karczmy. Wczorajszej nocy 
zrabowano zupełnie karczmę w Źnamirowi- 
cach i Lipiu a dzierżawcy dóbr Lipia zra
bowano spichlerz i piwnicę. Dalej zrabowa
no karczmę w Podolu. Asystencya wojskowa 
pod dowództwem oficera i 'starszego komi
sarza Łempickiego nie zdołała zapobiedz ra
bunkom na targu. Aresztowano 9 eksceden- 
tów. Jeden z ekscedentów rzuciwszy się w 
ciemności na bagnet zginął na miejscu prze
bity, drugi raniony pałaszem wachmistrza 
żandarmeryi. Na miejsce wypadków wysła
no z Nowego Sącza pół kompanii z kapi
tanem.

Nowy Sącz, 24 czerwca. ( Tel. pryw.) 
Dzisiaj na tutejszym targu zaszły ekscesy. 
Babowano. żydom pieczywo a w jednej karcz
mie pod miastem zabrano kilka flaszek wódki 
i różne drobiazgi. Aresztowano kilku. Obe
cnie zupełny spokój.

Wiedeń, 24 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał dyrektorowi gi- 
mnazyum państwowego w Kołomyi, Józefo
wi S k u p  u i e w i c z o w i  tytuł radcy szkol
nego z uwolnieniem od taksy i zamianował 
profesora gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, Franciszka T e r l i k o w s k i e g o ,  
dyrektorem gimnazyum w Stanisławowie.

Wiedeń, 24 czerwca. Dzisiejszy po
chód młodzieży szkolnej, związany z jubi
leuszowym obchodem Najj. Pana, przy naj
piękniejszej pogodzie, miał przebieg wspa
niały. Wypaduu nie było żadnego. Liczba 
uczestniczących w pochodzie uczniów i u- 
czennic około 70.000.

Najj. Pana witały dzieci szkolne i zgro
madzone tłumy publiczności z niezwykłym 
zapałem.

Odpowiadając na przemowę burmistrza 
Wiednia dr. Luegera, rzekł Najj. Pan, że 
rzadko kiedy z tak radosnem sercem po
spieszał na uroczystość, jak na uroczystość 
dzisiejszą, w której może zbliżyć się do dzie
ci ludu. Najj. Pan wystosował do nauczy
cieli  ̂przypomnienie, żeby świętego swego 
obowiązku ściśle i z zapałem przestrzegali, 
i zakończył serdecznem podziękowaniem obe
cnym reprezentantom Swego kochanego Wie
dnia, jakoteż nauczycielom i rodzicom mło
dzieży. Następnie podziękował Najj. Monar
cha także dziatwie za doskonałe ćwiczenia 
i najłaskawiej pochwalić ją raczył.

Wiedeń, 24 czerwca. Fremaenblatt 0- 
świadcza, iż nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby P. prezes gabinetu hr. Thun prosił ks. 
biskupa krakowskiego Puzynę, aby przed
sięwziął podróż po swojej dyecezyi, celem 
oddziaływania uspokojąjąco na wzburzoną 
ludność. Dziennik ten dodaje, że jeżeli ksią
żę biskup w swojej podróży wizytacyjnej 
starał s'ę oddziaływać uspokojąjąco, to speł
nił tylko swą misyę apostolską. ”

Budapeszt, 24 czerwca. Węgierska de- 
putacya kwotowa na wczorajszem posiedze
niu uchwaliła prowadzić dalsze rokowania 
ustne z deputacyą kwotową austryacką, dnia 
25 b. m. w Wiedniu, a to za pośrednictwem 
subkomitetu. Ustalono na temże posiedze
niu instrukcye dla subkomitetu.

Berlin, 24 czerwca. Burmistrz Kirsch- 
ner wybrany został starszym burmistrzem m. 
Berlina.

Paryż, 24 czerwca. Peytrał podjął się 
ostatecznie misyi utworzenia nowego gabi
netu.

Konstantynopol, 24 czerwca. Pomię
dzy bankiem otomańskim a zarządem ture
ckiego długu publicznego, stanął wczoraj u- 
kład co do wypłaty Bossyi 300.000 funtów 
szt., jako pierwszej raty  na rachunek dłu
żnego jeszcze odszkodowania wojennego.

Waszyngton, 24 czerwca. Nowomiano- 
wany ambasador rossyjski Cassini wręczył 
Mac-Kinleyowi listy wierzytelne, przyczem 
wymieniono bardzo serdeczne wzajemne prze
mowy.

W o j n a .

Londyn, 24 czerwca. O wylądowaniu 
wojsk amerykańskich w Baiąuiri donoszą: 

Bombardowanie wzgórz, otaczających 
Juragua, rozpoczęło się dnia 22 czerwca 
wczesnym rankiem. Pięć okrętow amerykań
skich ostrzeliwało wybrzeże, ażeby zasłonić 
wylądowanie. Hiszpanie nie odpowiadali na

ogień. Wylądowanie odbyło się w zupełnym 
porządku. Wojsko amerykańskie witano z 
zapałem. Hiszpanie zniszczyli cały materyał 
kolejowy i dworzec kolejowy.

Madryt, 24 czerwca. Według urzędo
wych depesz z San Jago, amerykańska eska
dra bombardowała wczoraj Baiąuiri. Na 
wschód od San Jago w Baiąuiri wysadzono 
wojska na ląd. Hiszpanie odparli ataki woj
ska ameryKańskiego, z wyjątkiem samego 
Baiąuiri, gdzie Hiszpanie, nie chcąc dać się 
otoczyć przez Amerykanów, którzy o 9 kilo
metrów od tego miejsca wylądowali, wyko
nali w największym porządku odwrót w 
góry.

Madryt, 24 czerwca. M inister wojny 
otrzymał depeszę z San Jago de Cuba, we
dług której pierwszy atak pod Berracos od
parli Hiszpanie po krwawej walce.

Okręt amerykański zniszczył na wybrze
żu pod Cienfuegos drewniany fort, przyczem 
rany otrzymało dwóch oficerów hiszpańskich 
i pięciu żołnierzy.

Pod Puertorico ukazał się krążownik 
amerykański. Dwa okręty hiszpańskie zmusi
ły go do odwrotu. Po stronie hiszpańskiej 
zabity jeden żołnierz, trzech jest rannych.

Madryt, 24 czerwca. Depesza admira
ła Manterola z Hawanny potwierdza poprze
dnie doniesienia, i dodaje, że Amerykanie 
ostrzeliwali we środę od godz. 7 rano do 11 
przed południem zamek Morro i inne waro
wnie hiszpańskie. Baterye hiszpańskie bro
nią wstępu do zatoki San Jago.

Nowy Jork, 24 czerwca. Z Newport 
News (Stan W irginia) donoszą: Przeznaczo
ny do San Jago de Kuba, krążownik „Ya- 
le“, wyruszył wczoraj z wojskiem na pełne 
morze.

Nowy Jork, 24 czerwca. Depesza z 
Playo del Este donosi: Cała siła wojenna 
gen. Shaftera wylądowała na Kubie. Hiszpa
nie nie stawiali prawie żadnego oporu. — 
Okręty amerykańskie zmusiły przytem do 
milczenia wszystkie baterye hiszpańskie wzdłuż 
brzegu pomiędzy Baiąuiri a San Jago. Hi
szpanom przeszkodzono w ten sposób wysłać 
wojsko przeciwko Amerykanom, lądującym 
po stronie wschodniej.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 24go czerwca 1898, godzina 

10 minut 50 Akcye kredytowe 360’87, Akcye 
kolei państwowej 362-— , Akcye tytoniowe 
134-75, Anglo - austryackie — •— , Union- 
bank — •—, Południowej 77-25, Eenta pa
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 227-—, 4-prc. listy zastawne ban
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-80, Napoleondor — , Bubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58-82, Alpine
161-30. Usposobienie silne.

Wiedeń, 24go czerwca 1898, godzina 
0  minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
162-10, Węgierskie akcye kredytowe 398 —, 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban
ku Union 297-— , Kredytowe ziemskie 472v—, 
Kredyty 360-50, Akcye kolei południowej 
77-25, Losy tureckie 60 50, Akcye kolei 
państwowej 362-52, Akcye kolei Lwowrsko- 
Czerniowieckiej 292 50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-85, 
Akcye tytoniowe 133-50, węgierskie oblig?- 
cye indemnizacyjne 97 80, Akcye kolei Eben- 
tal 263-25, Akcye banku dla krajów koron
nych 226-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-25, Akcye banku związkowego 
268-—, Bubel papierowy 1-27-50. W ęgier
ska renta papierowa 98*85, Bimurania 250 50. 
Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, unia 23 czerwca
1897 r. godzina 4 minut 20. P a r y ż :  3-prc. 
renta 102-45, lombardy — , Usposobie
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-— , 
Akcye kredytowe 226-— , Polskie listy zasta
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No
wa rossyjska pożyczka —•—, Austryackie 
banknoty 169'80, Lombardy 33 50. Usposo- 
nienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 23 czerwca
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter promnt 19-80 do 2 0 — złr B u d a 
p eszt: Pszenica na jesień 10 65 do 1175
d . B e r l i n :  praeniea na wiosnę — zł. 
—•— zł., żyto —'— do — ■— zł., spiry
tus 53-30 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mi*- 
liąo 58 25 zł.

Odpowiedzialny redaktor Al&l KFBGlIOWiSCti,
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N a d e s ł a n e - . 1

f lr .  L e o p o ld  S c M t ó e i
lekarz c.liorób kobiecych i akuszer przepro
wadził się na ulicę Batorego 1. 9, drugie 
piętro i ordynuj#  począwszy od 28 maja br. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 

godziny 3 do 5. 529

Z awiadamiamy P. T. Szanownych Od
biorców naszych, że wyłączne zastęp
stwo di a Grali-yi i -Bukowny

k ó ł  „ I iu i n b e r “
z fabryk

M i  W o M a u s t i  1 C o ra trj
oddaliśmy firmie

1 . costowicz i Sp.
we Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
H untber & Co L dd. 

Beeston Wulverhampton, Coventry 
E ngland.

100.000 k o r o n  i 4 wygrane po 35.00u  
K oron są głównemi wygranemi Wielkiej Loteryi 
Jubileuszowej W ystawy. Wygrane wypłacone bę
dą w gotówce po potrąceniu 20o/°. Zwracamy uwa
gi, że pierwsze ciągnienie odbędzie się nieodwoła
lnie 25 czerwca 1898.

P fs y je s Ł łR  do
dnia 24 czerwca 1808.
HOTEL GEGP.GE.

PP. Z. Bulikowski z Husiatycz, S. Matkow
ski z Sokołowa, L. Brauns z Wygody, E. Lityński 
z Litwinowa, J. Lukasiewicz z Zerawy, E. Oberiyń- 
ski z Odnowa.

HOTEL IM PERIA!.
PP. F. br. Poniński z Poznania, P, br. Tru- 

tza z Jass, A. dr. Głażewski z Chmielowa, J. Ma
dejski z Parchacza, E. Piotrowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP- L. Fedorowicz z Ba.* orowa, J. dr. Olpiń- 

ski z Trembowli, S. Lewandowski z Bełżca, W. Sto- 
jowska z Sołowea, K. Wolański z Czesu owioc. T. 
dr. Tertil z Tarnowa

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

1-30

1-50

2-15 

2-30

Do L w o w a  przychodzą: Pociąg

7-30
7-40
7-50
7-55 
8.05
8-15
9-05

10-35
10-45

1 0 1

1-40

1-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

5-55KROS
6-10

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

U W A G A :

’L  Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl,.Sam
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Rado.wiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowu, Stryja 
Z Tarnopola i Bronów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 15/9 włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 31/„ włą

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Radowiee, Serc- 

thu, Korosmezo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyczyniae, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z .Tanowa od x/5 do 81/5 i od 16/9 do so/9 wł. codziennie 

od x/6 w'ł tylko w święta i niedziele
Z Brzuchowic tylko od 8/5 do 3O/0 wł. i od 1G/„ do 1 1 wł.
Z Brzuchowic tylko od 1, do 15/„ wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od x/7 do 30/0; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od l,'6 do 15/„ włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezb-Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

O l I osob.

4-10!

5-20
T 5 ?

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55
1-20 : 

6 30!
6-40

6'55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Ze L w o w a  odeliotlza:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezo, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezo, Husiatyna, Radowioo, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnó"' 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 31/a wł. Kałusza, Borysławiu, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Ilusiatyua, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcza 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 
Do Janowa od x/7 do 15/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Bfodów z dworca Podzaw- 
Do Brzuchowic tylko od 8/B do u /j wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kbri>s- 

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przeZ 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od */a do 30/9 w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do xl/9 wł.
Do Brzuchowic tylko od s/6 do IX/9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od 1I„ do 15/9 włącznie tylko w dnie powszedni^' 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa ("Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Me*0' 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/a do l6/>
Do '"arnopola z dworca głównego
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza
Do Sokala i Rawy ruskiej
Do Tarnopola z dworca Podzamcze ■
Do Janowa od J/5 6o 01k  i le la do 30/9 wł. codziennie; od l> 

do 15/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, SzeparowK0’ 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu. Radowiee, Sucza"7 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Cb>' 

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki) 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyn’a 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyn“ 
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i rani 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w H 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

wsze

płaoą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

210.50 213 5i

III. Obllgi 100 zł.

Gal. funduszu propinac.4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin.5°/0 w. a. ° 
Komunalne Bani u kr. 5°/0 (2. em.) p- 

„ „ 41/s°/o (3.em.) 13
Kolej, lokalne dtto 4°/9 po 200 kr . M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ 4°/0 wa. z roku 1891 
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV. Losy.

Miasta Krakowa . . . - . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . 49 — -------

V. M onety,
Dukat ce sa rsk i......................... 5 61 5 71
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................

9 49 9 59
9 47 9 -57

Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25
„ papierowy . . 126 70 127 70

100 marek niemieckich . - 58 50 59 20

;o291 
390 — 
200  -  

200  -

294
400
210
210

0

C e u  u  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 24 czerwca 1898.

1. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5c/0 wa. wyl. z 10°/n pr.
„ n „los. w 50 1.
„ n » 4°/0 „ „wdO l.po 200 K. o
„ kraj. 4Ł/a0/0 w. a. los. w 511. m>

* n » 4% w. a. los. w 57 1. o 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o

e m isy a ) .............................. **
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 -« 

ios w 41 ‘/j lat . . . .  o 
4°/0 los w 56 lat. . . . —

257 -  261 -

110 50 
101 40 
96 50 

101 -

111 . 20 
i01 10
97 20 

101 70
98 70

97 60 98 30

97 80 
96 50

98 50 
97 20

5 50
102 75 
02 50

100 50 
97 50

103 -

98 -  
96 20

99 20 

101 20

98 70 
96 90

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr 1,-1 cri
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re............................................

141.50
160.75
193.—
1 9 3 .-

żądają
164.—
141.75
161.25
194 .-
194.—

149.50 150.-

B. D łu g  pańjt wa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 121.40 121.60

Austr. ren ta w wal. kor wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . .  101.15 101.35

C. O bligaoye kolejow e.
9 9 .-  100.—Kol. Arcyks. Albrecht* za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolf* w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 z ł.: ik.
(ostempl. akeye) 5 p r....................

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
114.50

12 0 .-  120.50 

128.1:0 129.50 

99.10 100.10 

212.— 212.80

Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 

Kol. Czeskiej zaeb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... • . .

Kol bukowińskiej lokaln. za 200 
kor. 4 pre 

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr..............................

Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut)-za 200 marek 4 pre. . . .

113.50
1.33.-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 czerwca 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis topad ........................................101.55
iu ty -sie rp ień ........................................101.50

jednolity  dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 101.30
kwieci eń-październik .

żądają

101.75
101.70

10130
101.50
101.50

99.30 100 30 

100,- 101.- 

98.45 99.45

99.35 100.35

99.25 100.25

120.25 120.70 
D. B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — —. -

„ „ „ w wal. kor. za200
ki r. 4 pro..................................121.— 121.20

„ obi. prop. za 100 zł. 4SU pr. 100.15 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/0 139.25 140.25

poź. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.50
za 50 zł. . . 1 5 7 .-  158. -

E. O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Slavonii. za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr..................... 96.70

F. Inne publiozne poży %kl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pro............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre. ■ ....................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . .  .

128.75 
110 . -

98.25
97.70

129.75

97.65 98.65

102.75 103.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pro..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku ios. w 301.41/apr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
” • - ”i • ” ł”. ” ” 1889 3 pr.Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.

„ „ . „ „ los. 4jpr.
Gal. akc. ban. hip. 10pr.premaos.5pr.

„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ n » » „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ n n n 4 pr. los. 41 lat
» n n „ 4 pr. stare .
„ „ n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galioyi Lodom.
4x/j pr. 519, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emiss.ya 5 pr...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 57ł/a I. za 200koi.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/, lat los. 4pr.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. —.— —.—

EL O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwazal OOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Koieipółn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ 1888 4pr.
„ ł) „ ” 18914pr.

Kol. Lwów-Czer.-Jass.yzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4-pr.
W eg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

IG * „ „ 1878z.a 200 zł. 5pr.
„ „ „ r 1887za200zł.Ąpr.

JL L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 10Ó zł. . .
Clary 40 zł. luk...................................
Tow. źegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 z{. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

9LS0 98A0
97. 98.75

95 80 96.60

35*75 36*.-
60.05 60.55

i listy dłużne

98.60 99^60
120.25 121.25
117.75 118 50
104.75 105 75
96.60 9 7 .-

110.50 11080
100.50 101.10

96.75 97.50
97.30 97.60
9 8 .- 98.50
97.75 98 35
96.60 96.80

100.80 101.20

102.50 102.90

100.50 __ _
9 8 .- 9 9 ,-
97.50 98.50

100.20 101.20

108.35 100.25
117.— 118.—
101.15 102.15
101.50 102.20
101.15 102.15
101 15 102.1-5

92.75 93.75

98.70 99.70
99.50 10 0 .-

108 30 109.30
107.80 108 80
98.60 99.50

6.70 7.10
201.— 302.—

6 5 .- 65 50
170.— 1 7 6 .-
29.75 30.75
2 7 .- 27.50
22.— 23 -
66.— 67.—
2 0 .- 21 —

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzł.mkA^apr.
„ „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk.

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.—
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 1425.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 360.&0
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 396.—

„ „ dla handlu i pizem. 200zł. —-"T
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 22 6 .5 0

„ Austro-węg. 600 zł..................  908 —
„ Związków. (Unionbank) 2Q0zł. 29 6 .5 0  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 1^2-75 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129.25

L. A koye P rzed sięb io rstw  tr a n sp o r to w y ^ -

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —-r"
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. „cgO.

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 8510.^ __
Kołomyj, kol lok. (ake. pierw.) 200zł. —  __
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. gp4.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . °>n 
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. gaiieyj. I. 200 zł. . . •

Austr. Tnw, żegl. na Dunaju500zł.mk.

158-—' 
1428." 
361-  ̂
33 8-6& 
755-'' 
iO G -'

827.'"

U97®0
138."
130."

196 .-

212.25
4 8 5 .-

214-5° 
487- '

M, A koye Przedsiębiorstw przem;y
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 
Gal. karpackie* naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . •

H. W o k a l e *
Berlin za 100 marek 5 pr. . • ■ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . •
^aryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. - •
Niemieckie banki .  ....................
Włoskie b a n k i ...................................
Franeuzkie banki .........................
Szwajcarskie banki . . . .

o. w « i w Gy*
Dukat ce sa rsk i..............................  •
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
  -
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyj‘ski półimperiał • • • • , ■  
Niemieckie banknoty za 100  marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. • • 
R u b l e ..................................................-

307.—

158 75 
740 .- 
650 .-

308.5°

159-2®
7 4 3 "
6 6 9 "

173.50

58.82 
119.95 

47 47

44.30

47.35

5.66

~9.53
11.74

5K82
44.30 

1.26

1741 

58.02

44.40

47.42

5.63

'9^4
11.7j

44.4°
1 .2 '

Przekazy aa Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydają

SOKAL i LiLlEN dom ban&owy i kantor^ym i^*
Zlecenia z nrowincyi wvkonvwainy odwrotna pocz
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L. 6373/97 (3^38 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w- Dobieeku ogła

sza, ie  w tymże sądzie odbędzie się dnia 29 
łipea 1898 i d. 31 sierpnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności objętej whl. 3 gminy 
Woia Krzywieeka dłużnika Józefa Kwaśnego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Berła 
Silbera jako prawo nabywcy Antoniego Kwa
śnego w kwocie 20 zł. 95 ct, aw. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony p. Franciszek Ko- 
koszyński w Woli Krzywieckiej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa
nia i resztę warunków sprzedaży wspomnia
nej realności można przeglądnąć w tut. sąd 
registraturze.

Dubiecko, 24 grudnia 1897.

L. 14283 (3715 3 - 3 )  
Dnia 25 lipca i dnia 29 sierpnia 1898 

0 godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności nk. 56 w Sieniawie obję
tej, wyk. hip. 1. 130 na 679 zł. oszacowanej, 
ceiem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Nowymtargu, w kwocie 
*00 zł. z pn.

Cena wywołania 679 zł. a. w.
Wadyum 67 zł. 90 c t ,
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. Ko

necki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

Warunki iicytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897.

h. 53132 (3905 3 - 3 )  
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńce państwowe w Zaie- 
szczyckim okręgu budowniczym w lataca 1899 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 14 lipca 1898 
^  ck. Starostwie w Zaleszczykach ponowna 
licytacja ofertowa

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta
wić się mającego wynoszą: na gościńcu 
podolskim za . 586m3 2461 zł. 52% ct. 
pokuckim za . 2275m3 6643 zł. 25 ct.

Ogółem za 2861m3 9104 zł. 77r-/a ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

'nogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
kem ck. Starostwie, gdzie także w wyż ozna
czonym dniu Dajpóźniej do godz. 12 w połu
dnie wnoszone być mają, oferty sporządzone 
ka blankietach urzędowych, których Staro
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wynoszą
ce 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
Jednostkowych me tylko cyframi ale i lite
rami.

Oferent winien na blankiecie, na wfaśei- 
^em miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
sZutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
.bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
1 Podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
*« of.-rta obejmowała kilka kamieniołomów 
kh szutrowisk, wtedy podać w niej należy 

?eky jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
kb szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzo

n e  ofert nastąpi bezwarunkowo według po
szczególnych, kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
k/zędowych albo zawierające jakiekolwiek do- 
Jkski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
Przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
kminie licytacyi nie będą oferty przyjmo

wane.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 17 czerwca 1898.

cz. y i .  263/96 2 (3714 2 -  3)
i. Na żądanie Dyrekcji Towarzystwa Za
dkow ego  w Limanowy odbędzie się dnia 5 
Września 1898 o godz. 11 przed południem 
a sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
i ‘ w Limanowy relicytacya części realności 
Wh. 4-3 j 48 ks. gr. gm. kat. Zamieście 

Części I.
]■ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
leJtacyę jest oceniona na 188 zł. 25 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 99 zł., 121//, ct. 
P^kiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

t . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
1 kierachomości dokumenta (wyciąg tabular

n i  Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
v • .d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
j^yjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie

e.j wymienionym, w biurze Nr. III. 
jj Takie prawa, w obec których niniejsza 
^ ta c y a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
- do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

ruinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. sąd powiatowy Oddział II.
Limanowa, dnia 4 czerwca 1898.

L. cz. E. 37/98 6 (3955 1— 3)
Na żądanie Franciszka Cięeiela, odbędzie 

się dnia 5 września 1898 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Limanowy, licytacja realno
ści wLl. 229 gm. kat. Limanowa wraz z przy- 
należnościami, składająeemi się z nierachomo- 
ści w protokole oszacowania z 27 maja 1898 
bliżej określonych.

Nierachomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2955 zł.

Najniższa cena wynosi 1970 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta wyciąg tabularny,wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wanialicy tacyjnegopowstaną, zawiadamiane bę
dą o dalszych wydarzenia h  tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Limanowa, 25 ma;a 1898.

L. cz. E. 496/98 (3952 1 - 3 )
Na żądanie Berła Finklera we Lwowie 

przeciw Michrłowi Chimiak, Hołoda, Drnytro- 
wi Sałasz i Piotrowi Pełechjito. 26 rat po 6 zł. 
i 19 rat po 9 zł. aw. odbędzie się d. 2 sier 
nia 1898 o godz. 10 rano w tus licytacya 
realności wyk. hip. 1, 200, 201 i 203 gm. 
Koniuszni król., objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z parc. gr. whl 200 
a mianowicie: 641/1, 642/1, 643/3, 644/1, 
645/1 zaś whl. 201 parc. gr. 81/1, oraz whl. 
203 pgr. 378/2 378|8, 379/1 i 379/3.

Nieruchomości wspomniane wystawio
ne na licytacyę są ocenione, objęte whl 200 
na 66 zł., whl. 201 na 30 zł. i whl. 203 na 
50 zł. 34 ct.

Najniższa cena wynosi jak wyżej zapo
dane ocenienie wspomnianych ciał poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skatku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. drzwi 6 .

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Komarno, 5 maja 1898.

II m
L. 827 (1—2)

KONKDES.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem sta

łego nadania posady starszego nauczyciela 
5-klasowej szkoły męskiej w Komarnie z płacą 
459 zł. i 45 zł. na pomieszkanie.

Pierwszeństwo przysługuje kompetentom 
z egzaminem wydziałowym grupy I.

Podania należycie udokumentowane wno 
sić można d > 3 sierpnia b. r. za pośred
nictwem władz przełożonych.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
W Rudkach, 13 czerwca 1898.

L. 457 (1—2)
KONKURS.

O k. Rada szkolna okręgowa w Droho
byczu ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego oosadzenia następujących posad nauczy
cielskich:

I. Na posadę nauczyciela religii obrządku 
łacińskiego w szkole 6-klasowej męskiej w 
Drohobyczu mającego obowiązek udzielania 
nauki religii także w 4-klasowej szkole mę
skiej z roczną płacą 700 złotych i 10%  do
datkiem na mieszkanie.

II. Na posadę kierującego nauczyciela 
2-klasowej szkoły w Horucku z płacą 350 zł.

i 50 zł. za kierowa ct wo i wolnem pomiesz
kaniem.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
szkół l-klasowych z roczną płacą 350 zł., 
ogrodem i wolaem pomieszkaaiem: 1. w Bilczu,
2. Bystrzycy, 3. Kropi ^niku starym, 4. Po
pielach, 5. Rideliczu, 6 Tynowie, 7. Ułycznie, 
8. Urozu, 9 .‘Winnikach, 10. Załokciu.

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
szkół 2-klasowych z płacą 800 zł. i 10%  do
datkiem na pomieszkanie: 1. w Horucku, 2. w 
Hruszowie.

W bzkJe pod I. jest język wykładowy 
polski, we wszystkich innych ru3ki.

Podania należycie udokumentowane, za
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną wnosić na
jeży za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do tutejszej c. k Rady szkolnej okręgowej naj 
później do 3 sierpnia b r.

Drohobycz, dnia 11 czerwca 1898.

L 1076 (1— 2)
KONKURS.

W okręgu szkolnym rohftyńsJrim opró
żnionych jest kilkanaście posad tymczasowych 
nauczycieli samoistnych i nadetatowyeb w szko
łach wiejskich, ewentualnje miejskich z płacą 
300 zł., ewentualnie 330 zł.

Kaudyuaci (tki); którzy (re) wykażą się 
świadectwem dojrzałości, otrzymają posady te 
już od 1 sierpnia b. r., jeżeli; podania swe 
wniosą do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Rohatynie najpóźniej do dnia 20 lipca b r.

Rohatyn, dnia 3 I maja 1898.

L 54993/11 (3945 1— 3)
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Nożb .Tg u nowym, w po
wiecie Husiat.yńsk:m za kontraktem słażbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancel. 49 zł. 
i wynagrodzenie i 50 zł. za codzienaego 

posłan a pieszego do Kopeczyniec i napowrót 
Podania należy wnieść najpóźniej do 5 

lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 czerwca 1898.

L. 2231 (3959 1— 3)
KONKURS.

Z początkiem roku szkolnego 1898/9 
nadane będzie jedno stypendyum w 
kwocie 200 zł. rocznie z fuudacyi śp. 
Franciszka Strzemeckiego.

O stypendyum io ubiegać się mogą 
byli uczniowie szkoły, ludowej Chrza
nowskiej, synowie ubogich mieszczan 
miasta Chrzanowa, wyznania rzymsko
katolickiego, a w braku tychże, synowie 
włościanJpowiatu Chrzanowskiego, któ
rzy poświęcać się będą nauce agro
nomii w jednej ze szkół rolniczych kra
jowych i którzy w ostatniem półroczu 
szkolnem okażą obyczaje chwalebne, 
pilność wzorową i celujący postęp w 
naukach.

Styperdyum to zatrzymuje uczeń 
aż do ukończenia nauk, pod tymi sa
mymi warunkami, pod którymi zatrzy
muje się uwolnienie od opłaty szkolnej.

Stypendyum wypłacane będzie w 
ratach półrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie, za 
kwitami ostemplowanymi, przez Dy- 
rekcyę Zakładu naukowego stypendysty 
poświadczonymi.

Podania o nadanie stypendyum na
leżycie udokumentowane wnoszone być 
mają w terminie po koniec lipca 1898 
na ręce Dyrektora Zakładu do którego 
kandydat uczęszcza względnie na ręee 
Dziekana Wydziału Uniwersytetu.

Chrzanów, dnia 21 czerwca 1898. 
im. Rady pow. Chrzanowskiej 

prezes Wodzicki mp.
Ks. Władysław Głębocki 

proboszcz Chrzanowski mp.

L. 6975 (3946 1— 3)
KONKURS.

a) Przy sądzie krajowym w Krakowie 
oprożnioną została posada woźnego z płacą ro
czną 300 zł., dodatkiem akty walnym 25% 
umundarowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy, zaś przy sądzie po
wiatowym.

b) w Oiężkowieach
e) w| Dukli opróżnioną została posada 

woźnego z płaeą roezną 250 zł., dodatkiem 
rktywrlnym 25%  umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy.

Podania o powyższe, lub też przy in
nych sądach kolegialnycn lub powiatowych 
opróżnić się mogące dla wysłużonych podofi
cerów zastrzeżone posady woźnych wnosić na
leży do 27 lipca 1898.

aa a) do Prezydyum sądu krajów esro w 
Krakowie

ad b) do Prezydynm sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

ad c) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 17 czerwca 1898

L. 12282 (8924 2 - 3 )
KONKURS.

Oelem obsadzer;a posady zastępcy pro
wadzącego metryki izraelickie w Rorolówce, 
rozpisuje się konkurs z terminem do 15 
lipca 1898.

Ubiegający się o tę posauę winni wnieść 
w powyższym terminie do c k. Starostwa w 
Borszczowie, własnoręcznie przez siebie pisaną 
prośbę, w które,/ mają wykazać dokumertami 
rok urodzeni?, rodzaj zatrudnienia, stopień wy
kształcenia swego, tudzież, że są ooywatelami 
austryackimi, że władają językami krajowymi 
w słowie i piśmie, i że posiadają wymaganą 
kwalifikację.

Boiszczów, dnia 12 czerwca 1898.

U 1023 '  (8926 2 - 3 )
KONKURS.

W celu obsadzenia posady kancelisty w 
c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, 
z którą połączone są systemizowane dochody 
XI rangi, ogłasza się rćniejszem konkurs z 
terminem do 1 września 1898 r.

Podania własnoręcznie pisane, opatrzone 
w potrzebne dowody co do wieku, ukończenia 
studyów gimnazjalnych, uzdolnienia, dotych
czasowego zajęcia łub służbowej czynności, 
jako też zupełnej znajomości języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśnre- należy 
wnieść na ręce przełożonej Władzy, jeżeli u- 
biegający się jest w służbie publicznej, w prze
ciwnym razie wprost do Seaatu Akademickiego
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Najważniejszym warunkiem do uzyskania 
posady jest znajomość rachunuowości pań
stwowej i mampulacyi kancelaryjnej.

W razie uznania posada obsadzona będzie 
z początku prowizorycznie.

Na mocy ustawy z daia 19 kwietnia 1872 
1. 60 Dz pp. posada ta zastrzeżoną jest wy
służonym podoficerom, mogącym się wykazać 
certyfikatem, i posiadającym wymaganą tw a- 
lifikacyę, a dopiero w razie ich braku nadaną 
być może innym kompetentom.

Kraków, dnia 20 czerwca 1898.

L. praes. 2769 4/98 (3927 2 —3)
KONKURS.

Na posadę naczelnika kancelaryi w X 
randze, przy sądzie krajowym Krakowie.

Ubiegający się winni podania swoje na
leżycie udokumentowane wnieść w drodze 
przepisanej do Prezydyum c. k. sądu kra
jowego najdalej do ania 9 lipca 1898 r.

Kraków, 18 czerwca 1898.

Nc
Upadłości.

87/98 (1) (3919 3 - 3 )
W sprawie konkursowej Adolta Werbe- 

ra odbędzie się w tutejszym Sądzie Oddział I. 
dnia 14 lipca 1898 o godzinie 10 rano publi
czna licytacya wierzytelności do tej masy 
konkursowej należących w przedłożonym wy
kazie wymienionych łączną sumę 4932 złr. 
a. w. wynoszących.

Wadyum wynosi 100złr. w. a.
Spis wierzytelności i bliższe warunki w 

Sądzie oddział I. przejrzane być mogą.
O. k. Sąd powiatowy Oddział I.

W Żywcu, dnia 16 czerwca 1898.

L S 2/98 159 (3943 2 - 3 )
O. k. Sąd krąjowj cywilny Oddział VII 

we Lwowie, na mocy wyboru ogółu wierzy
cieli dokonanego dn a 10/V 1898 po myśli 
§. 193 ust. konk. mianuje p. Maurycego Sp egla 
stałym zawiadowcą masy rozbiorowej Gusty 
Sehapirowej.

Lwów, dnia 14 m aja 1898.

L. cz. V. 68/97 (63. V II) (3966)
Do dodatkowej likwMacyi zgłoszonych 

do masy konkursowej Ohaskla Snapika pre- 
temiyi, wyznacza się termin na dzień 4 lipea 
1898. godz 11 rano w Jbiórze Nr. 20 tut- 
Sądu, na który się wszytkich wierzycieli 
wzywa.

O. k. Sąd , ćowy cyw. Oddział VII. 
Lwów, dma 13 czerwca 1898

Gazeta Łwówska Nr. 142 z dnia 25 czerwca 1898,



Kuratele.
P. 75/98 (1) (3914 3 - 3 )

Jerry Apgerer z Huczka uznanej umy
słowo chorym.

Kuratorem Tomasz Angerer z Huczka. 
C. k. Sąd powiatowy Odz. II.
Dobromil, dnia 1 czerwca 1898.

L. cz. IV. 1 2 8 /7 8 -9 8  (3941 2 - 3 )
Kuratelę zawiesznądu nad Michałem 

Wałków z Iwanczan zpowo dumarnotrawstwa 
znosi się.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Zbaraż, 10 czerwca 1898.

L. 6/98 (1) (3958 1—3)
Maryanna Godyniowna z Czerny uzna

na umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Jędrzej Godyń z Czerny. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 15 maja 1898.

P. 14(98 (2) (3956 1 - 3 )
Ł ryń  Gajda syn Tymka z Barysza u- 

znany umyłowo chorym.
Kuratorem Paweł Muzyka z Barysza.

C k. Sąd powiatowy,
Monasterz] ska, 30 maja 1898.

L. cz. P. 80/98 (1) (3950)
Annę Tańczuk z Baju uznano rnarno- 

trawczynią, kuratorem jest Jakim Jarema
(i a. m 7, o

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżeny, 25 marca 1898.

Wyroki [/rasowe.
L. P r 50/93 2 (3961)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 169 czasopisma: „Dziennik Polski" z dnia 
20 ezerwca 1898 pod napisem: „Bozruehy 
antysemickie,, w ustępie od słów: Milczeliś
my dotąd" do „ludzka wreszcie rzecz" za
w ora znamiona występku z §. 305u. k. zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzonaprzez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 czerwca 1898.

3 . 134 (3780)
I. f. $reiS» alg jprefjgeridjt in 

®órg £)ot mit bem ©rlenntmfte bom 21 Slpril 
1898, s|?r. 9, bie SBeiterber&rettmtg ber !Jłum= 
mer 31 ber 3d t]d jrift: „Soeau (izdaja za Go- 
rico in za dezelo) nom 19 Slpril toegett beż 
Slrtifele ; „V Gorici, 18 aprila.", „Zelezna ro- 
ka“ nad) §§. 300 unb 305 ©t. <Ś. Perboten.

l . !. Sanbeg* :l§ iprejjgeridfi in ijkag 
tjat mit bem ©rlenntnijje pom 30 SHiai 1898 
ipri 274, bie SBei eroerbreitung ber Słumtrer 
42 ber 8eitjcl)nft: „Badikalni Listy" pom 25 
9Kai 1898 megen ber Slrtifel: „Oorat v lidu 
ceskem" unb „Zdarilou podooiznu" nad) §. 
63 unb 65 lit. a ©t. ®. Perboten.

®ag I. f. 2anbe§* alg ąSrejjgeridfi in 
ijjrag t)at mtt bem ©rlenntnijje Pom 1 Suni 
1898, ipr. 277, bie SBeiteroerbreitung ber 
iftummer 22 ber geitjdjrift: »Nove Listy" 
pom 28 jfilai 1898 teegen beg Slrtifelg: 
„Konservativni zivly v novem Bakousku a Zi- 
de“ nad) §. 63 ©t &. Perboten.

$ ag  t. f. Sreig= alg iprejjgeriajt in ©ger 
ąat mit ben ©rlenntnijje Pom 30 2)iat 1898, 
jpr. 105, 106 unb 107, bie 23eiteroerbreitung 
ber sJłummer 41 ber ,3eit[cl)riften: „©ger. u jRach* 
rid)tcn“ unb „galfenau»Śoniggbcrget SSoItggeD 
tnng", jomie ber 3*W4irift: „Sleubelet 9tad)= 
rid)ten", jammtlid) pom 25 2Bonnemonb3 1898 
megen beg Slrtifełg; „Ser §err <Stattl)alterei= 
ratt) Sjernp" nad) §. 300 ©t. $ .  Perboten.

® ag  !. f. ®reig* alg $rejjgeridjt in 
©ger l)at m it ben ©rfenntnijjen Pom 8 g u n i  
1898, ij$r. 108, 109 unb 110, bie 2Beiterper= 
breitung ber iftunrftrern 43 ber ^ eitj^ jtifte ii: 
„©gerer iftadjridjten" unb „ga lle iia u  = ^ónigg*  
berger SBoIfSjeitung", jomie ber^eitjdjrift: „9łeu= 
beter iftadjridjten", jdm m tlid1 Pom 1 SBradj* 
monbg 1898 megen be§ S lr tite ig : „® ie t. t 
ó(terreic§t,dje . . . .  iftulje unb Orbt.ung" nad) 
8 . 65  a © t. & . Perboten

® a g  f. I .  Sreig* alg ^rejjgeridjt in  
©ger Ijat m it bem ©efenntnifje Pom 8  g u n i  
1898, jJJr. 1 1 1 / 1 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Sftummer 44  ber 3 ełtfd )r ift: „©gerer .Seitung" 
bom 4  g u n i 1 8 9 8  megen beg S lrtiie lg : „93a*

benijdjeS bom . . .“ nad) §. 65 a ©t. ($. 
Perboten,

®ng f. f. Hreig* alg iprejjgertd)t in 
Seitmeritł Ijat mit bem ©rlenntnijje bom 28 
3ftat 1818, i|ir. 112, bie SBeiterperbreitung 
b:r iftununer 41 ber #etljdjrift: „Seitmeri^er 
3eitung" Pom 25 jfiłai 1898 megen beg 
Irtifelg : „®er Stampf gegen aUeg Seutjdje" 
nad) §. 302 ©t. &. Perboten.

®ag t. f. Sreig^ alg jjjrejjgertdjt in 
Seitmeri| l)at mit bem ©rlenntnijje Pom 1 
guni 1898, $ r .  114, bie SBeiterberbreitung 
ber iftummer 42 bet .Seitfdjrift: „2eitmerij)er 
2i}od)enblatt“ oom 28 SJiai 1898 megen ber 
Slrtitel: „Unfere Slfdjedjen" unb „®ie guben 
unb bie geiertaggruiie 00 Jj §. 302 ©t. ®. 
Perboten.

2)ag !. f. ®reig= alg 3Jre§gevii^t in
©Ijrubim l)at mit bem ©rlenntnijje bom 7
guni 1898, i|Jr. 15, bit SBeiterPerbreitung ber 
aujjerorbentliclen Seilage ber iBummer 22 ber 
in Soniggraj) erjĄeinenben 3eitjd )nft: „Osvcta 
Lidu" bom 4 guni 1898 megen ber Ślrtifcl:
„Z Libstatu" unb „Z Cerveneho Kostelcd"
naĄ §§. 300, 488 491 ©t. @. unb Slrt. V. 
beg ®eje|eg bom 17 ®ecember 1862, ®. 331. 
ber 3tv. 8 3fl ex 1863, Perboten.

25ag f. f. Sreig= alg tprejjgeridjt tu 
ipiljen bat mit bem ©rlenntnijje Pom 2 guni 
1898, tpr. 34, bie SBeiteroerbreitung ber iftum* 
mer 22 ber 3*itjd)tift: „Klatoyske Listy" Pom 
28 Sfilai 1898 megen ber 3 uj$ r i f t : Z No- 
ve Kdyne" naĄ §. 493 ©t. $ . £). perboten.

Sag E. f. Sieig* alg ij3re|geriĄt in 
p lfen  ąat mit bem ©rlenntnijje bom 3 
guni 1898, jJJr 35, bie SBeiterberbreitung ber 
sJłunimer 42 ber in ©t)icago gU. in Slmerila 
erj^einenben ^eitjc()rtft; „Obzor" pom 11 9Jiai 
1898 rtadj §. 493 ©t ®. Perboten.

Sag 1. t. Sanbeg* alg iprejjgrridjt in 
3 a ra  Ę/at mtt bem ©rlenntnijje bom 18 2Jiat 
1898, ^ r .  16, bie SEeiterberbreitung ber
3łummer 2 ber 3 etljd)rijt: „II socialistal Pont 
14 UJłtti 1898 megen ber Slrtifel: „Gospodari 
i zemljodjelct" unb „Dal despotismo alla costi- 
tuzione" nad) §§. 300, 302 unb 305 ©t. @. 
Perboten.

R o z m a i t y  o b w i e s z c z e n i a
L cz. Cg. I 69/98 2 (3906 3 - 3 )

Przeciw Ignacemu Duntnickieinu, wła
ścicielowi realności w Nowoszycach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku, 
przez Dawida Straueha i towarzyszy, pozew 
o uznanie preter.syi 552 zł, a. w. za umorzoną.

Na podstawie pozwu do 1. cz Cg 1 69/98 i 
wniesionego, wyznacza się aud.yencyę do roz
prawy na dzień 2 sierpnia 1898.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Ignacego Dumniekiego 
ustanawia się pana dra. Flakowieza adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Ignacego 
Dumniekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I., dnia 31 maja 1898

L. cz. m  789 1 700(98 1 (3691 3 - 3 )
Przeciw Hirschowi Seliginanowi z Żo

łyni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wriesione zostały do c. k. sądu obwodowego 
w Rrzeszowie przez kupieckie Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Żołyni pozwy o 
125 zł. i 100 zł.

Na podstawńe pozwów de praes. 24 maja 
1898 Cw. 789(98 1 i de praes. 24 maj i  1898 
Cw. 790(98 1 wydane zostały nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hirs.-ha Selig- 
mana, ustanawia s ę pana dra. Wilhelma Hoch- 
felda adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hirscha 
Seligmana w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on san  w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie 
Oddfiał II., dnia 25 maja 1898

L. cz E. 98/48 (3717 3 - 3 )
Przeciw Iwanow iDrohomireckiemu, któ- 

reg j miejsce pobytu jest nieznane, dozwoloną 
została na wniosek Wolfa Likwormka z Pe- 
czeniżyna celem zaspokojenia 55 złr. w. a. 
zpn, przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
whl. 530 ks. gr. gm. Berezów wyżnj.

Celem strzeżenia praw dłużnika Iwana 
Drohoromickiego Jakób a ustanawia się Iwa
na Negrycza w Berezowie wyżnym kurato
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie dłużni
ka w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Peczeuiżynie 
Oddział II dnia 31 marca ls98 .

L. 3307/97 (3748 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za

wiadamia, że dla nieobjętej masy spadkowej 
ś. p. Antoniego Kajdana, ustanawia się ku
ratorem Józefa Teiichowskiego, temuż doręcza 
uchwałę tabularną z dnia 17 września 1896
1. 10512 w sprawie egzekucyjnej Ryfki Holler 
przeciw ś. p. Antoniemu Kajdan pto 26 zł.

Bursztj-n, 26 maja 1897.

L. 13925 (3711 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra 

wie egzekucyjnej Towarzystwa kredytowego 
i handlowego w Brodach pto 420 zir. w. a. 
ustanawia się dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Miny i Juliusza Lifschitz ku
ratorem adw. dr. Grossa w Brodach celem 
doręczenia uchwały egzekucyjnej % dnia 31. 
Maja 1897 L. 6260 i dalszych z poleceniem 
by kurandów wedle przepisów ustawy bronił 
i icb zastępy wał.

Brody duir 30 listopada 1897.

L. 18936 (3709 3 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca poby

tu nieznaną Hafię zam. Di duch, że w dniu
9 października 1890 zmarła w Bilczu Marcia 
Jędruś bsz pozostawienia ostatniej woli ropo- 
rządzenia i że dla zastępywania jej w tej 
sprawie został kurator Petro Kozak w Bilczu 
ustanowiony.

Wzywa się przeto Hofię Diduch by w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia tego edyktu 
do spadKu tego się oświadczyła, gdyż w prze
ciwnym razie rozprawa z ustanowionym ku
ratorem przeprowadzoną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Barszczów, dnia 20 listopada 1897.

H. 1^. t .  179(98 (1) (3685 3 - 3 )
IIpOTHB JleOHOBH CH^BÓepiUTaHHOBH 

K o ip n ii  b  A a iep a ir i n p o ó y B a e  b  neui/iOMHM 
M icgn 3icTaB BHeceHHM ą o  Ą. k . C y / iy  Kpa- 
eB oro gHBiriBHOro y  J I b b o b i  u ep e3  a^B. ^p . 
JlBBa r ia u eH g K o ro  a  ^,o c n o p y  flofipoBMBHO 
n p n c T y g a io u o r o  M o y c e a  T p a c c a  o yH eBa- 
acHeHc p e c a l  3 / la m  JlBBiB, 14 uepBM a 1895 
uepe.3 M o n c e a  T p a c c a  Ha Enia J leoH a C fjib- 
SepmTaHHf'. 3i3uaHoro h y3HaHe npaBa e ,iac- 
hocth geflosaH oH  n p eren cH H  1500 a a . a. b .

Ha ni^craBi no3By BH3Hauae ca rep- 
m hh /i,o n e p m o ń  a y ^ ie n u n n  a a  2 2  u e p sH a  
1898 o ro,a,HHi 8 1/ 2 n e p e ^  nony^H eM  b  c a a i  
p o 3 n p a B  H  22.

B Irian C T epea;en a  npaB H eaH aaoro 3 
M icga  noÓHTy /(eO Ł a  OH.iBÓepiUTanHa ycT a-  
a a B a a e  ca K ypaT opa b o c o ó i  II . a ab. Ap, 
OrecjiaHa epe raKa y JIbobi,

Toh KypaTop 6y%e 3acTyncBaTH no3Ba- 
aoro b  to h  cnpaBi Ha tofojk kodu h  He6e3- 
neuHicT a okh aia b  c ja i  ca He 3roaocHT 
a6o HOBHOMOHHHKa He yCTaHOBMTB.

H - k . C yA  KpaeBHH h ,h b  y  J I b b o b i  
BiAAi-3 H-i AHa 28 Maa 1898.

L firm. 13/98 (3743 3 - 3)
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od

dział V., podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisaną została do Rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych firma „Spółko- 
wa kasa pożyczkowa w Hyżnem, spółka za
rejestrowana z nieograniczoną poręką".

Spółka niniejsza istnieje na podstawie 
statutu z dnia 13 lutego 1898.

Celem spółki jest starać się o podnie
sienie bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnem a mianowicie dostarczać im 
środków pieniężnych potrzebnych w gospo
darstwie, podawać sposobność do lokowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na procent i popa
lać zakładanie stowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych w okręgu spółki.

Do zarządu spółki należą ks. Jakób Bła- 
szczak jako erzełożony, Jan Kuszek jako za
stępca, Józef Pioroń, Michał Jasieński, Jan 
Woźniak wszyscy zamieszkali w Hyżnem.

Spółkę podpisuje przełożony zarządu, 
lub jego zastępca, tudzież nadto jeden z człon
ków zarządu.

Publiczne ogło zenia umieszczać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych" 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898.

L IX. 435/97 (2/XII) (3745 3 - 3 )
G. k. ibąd powiatowy cywilny w K ra

kowie podaje do wiadomości, iż dnia 1 listo
pada 1895 zma ła w Kamieńcu litewskim 
Joanna Karolina Rajska niepozostawiw ,zy roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jąj, przeto wzywa wszystkich którzyby za
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w przecią
gu jednego roau od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłosili się z prawami swojemi do te

go sądu i wyka7.ująe swe prawo dziedziczeni*- 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w przC 
eiwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Leopold Bader w Krako
wie ustanowionym został kuratorem spadko 
wym, przeprowadzonym będzie z tymi i D111 
przeznany którzy oświadczą przyjęcie ouC- 
goż i tytuł swego prawa dziedziczenia wy»a 
żą, zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego, cały 9Pg 
dak zostanie przez Rząd jako bezdziedziczny 
ściągniętym.

G. k. Sąd powiatowy oddział XII.
Kraków dnia 24 maja 1898.

L. 17933 (3773 3 -8 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopoiu z* 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieT,i?*ou 
mych Feigę Ryfkę Felberbaum, Seinvela W  
steina i Nesi Goldberg, iż dnia 20 sierpn14 
1897 1. 13843 wniołsa Małka Schmatz ż*-0, 
Rath przeciw nim pozew o uznanie pra^  
własności 1/4 części realności lwh. 155 g®’ 
miata Tarnopola i że dla nich ustanowi00 
kuratoram w osobie adw. dr. Osillika z substy 
tucyą adw. dr. Zarzyckiego.

Wzywa się zatem tychże, ażeby k11̂  
torowi ewentualnie tegoż substytutowi śroclko 
dowodowych dostarczyli lub innego zastęp0? 
sobie wybrali, inaczej sprawa niniejsza ż 0 
stanowionym kuratorem wedle ustawy Prz0 
prowadzr-ną zostauie, a skutki zaniedba01 
sami sobie przypisać będą musieli.

Tarnopol, 27 listopada 1897.

L IV. 633/94 (3) (3820 H j
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczy ^  

oddział II. zrwiadamia, że dnia 16 lipca ^1 
zmarł w Zaleszczykach Alter reete -ępoli 
Sonnenschein bez pozostawienia ostatniej 
rozporządzenia. .

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy 1 
rym osobom prawo do spadku tegop^C® g0- 
przeto wzywa tych wszystkich, którzy W ^  
bie z jakiegokolwiek tytułu, prawa do sPrl)ku 
powyższego rość li, ażeby w przeciąg0 tgg0 
od dnia ogłoszenia pierwszego edŷ  ^ z9ii, 
te prawa w tut. sądzie zgłosili ct&jb
oraz oświadczenie do spadku wnie hj-nie 
inaczej spadek ten dla którego roWIloCi;Or0® 
adw. dr. Schauera ze Zaleszczyk k u r a .  j 
się ustanawia, tym którzy się °świa na
prawiły tytuł dziedziczenia wykażą, Pr 
nym zostanie, część zaś nieobjęta s’Pa , , ’ jak° 
gdyby się nikt nie zgłosił, cały sPa 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa pr^lSn 

Zaleszczyki dnia 26 kwietnia l®y

L. cz. Gw. IV 1465/98 1 (3903J e J ca
P. Jakóbowi Kleines, z życia 1 

pobytu uiewiadomemu, w sprawie Ber ^ ĝ - 
Reiss we Lwowie, toczącej się przed c„rZ6ci^ 
dem kraj. j. handlów, we Lwowie, P ^
Getzlowi Pfeffer i Jakóbowi Klein®8! 0 ? pp- 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a-̂  ^ r -  
ma być doręczony nakaz zapłaty z d°fa -/gg 1* 
wca 1898 liczba czynności Gw._lV_l gj0i-

Ponieważ niewiadomo gazie J°  eela
nes przebywa, ustanawia się filaI1 , j6 p»°9
strzeżenia jego praw, kuratora w oso i 
adw. dra. Edmunda Kamieńskiego. j 9kób* 

Tenże kurator zastępywać bęązl® jj0szt1 
Kleinesa w rzeczonej sprawie na Je& .g si? 
niebezpieczeństwo, dopóki on w 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z r ^ 0^ 'e 1
C. k. sąd krajowy j. handlowy w?cqg.

Oddział IV., dnia 9 czerw ca 1°

L. III. 142/97 23 ^11. |(3802 3 -Ą
C. k. Sąd i rąjowy we Lwowie odd® 

VII. na podstawie dochodzeń w skutek pr0 
by Maruni Wowk zam. Koszułap z 5 n ar _ 
1897 1. 14395 przeprowadzonych wzyw3J a. 
ginionego Pawła Wowka urodzonego w 
gierowie 9 kwietnia 1859 z rodz.ców 
nych Jaua i Pelagii ze Slipców 
któregó jesz-.ze jako chłopca miał zabra® 
siebie p. Stanek właściciel Wiszenki, :0 
wy wał g> najpierw w Olszance, potem 0 
Obedyńskiej, — oraz wszystkich którzyM 
życiu i miejscu pobytu jego, mieli jaką 
domość, aby o tern tut sądowi lub ^ur8^ j 0 
wi zaginionego adw. krajowemu we ^  
dr. Ignacemu Czemeryńskiemu w PTzeQ‘ j u. 
roku najpóźniej zaś do dnia 1 lipca 1899 0 
nieśli ile, że po upływie tego czasu, ZOf̂ aD;0 
zaginiony Pawio Wowk na ponowne żą09® 
Maruni Wowk zam. Koszułap za zmarł0™ 
uznanym.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny w e LwoW® 
Oddział VII., dnia 14 maja 1898.

L. 12 Rzędzin 2 (8811 3 -8 )
Uwiadamia się, że celem doreczen * q 

zolucyi hipotecznej z 15 maja 1897 1. 
niewiadomemu z miejsca pobytu Leibie 
denbaumowi, ustanowiono kuratorem 0 °al 
Amsterdama z Rzędzina,

G. k. Sąd powiatowy Oddział I- 
Tarnów, dnia 10 maja 1898.



l. 55.661. W  y  k  a  z
^ j ą e y c h  w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

Staróstw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1898.sprawozdań c. k.

Epizoocya

Nosa*cizna

W ąglik

BÓZ;a Wąglikowa

P o w i a t

B r z e ż a n y  
P r z e m y ś l a n y  
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z____ I

M i e j s c o w o ś ć

P r z e m y ś l a n y
S a m b o r
T ł u m a c z

B o p e z y c e
S k a ł a t
Z b a r a ż

Kalne (ob. dw.)
Połoniee (ob. dw.)
Bryń (eb. dw.) Uzin (ob. dw.) 
Pszeniczniki (ob. dw.)________

Meryszczów.
Byków.
Krzyw otuły (ob. dw.)

Paszczy na.
Borki małe, Soroeko. 
Berezowica mała.

Pom>or świń

Bó b r k a
B r z e ż a n y
O z o r t k ó w
D r o h o b y c z
H o r o d e n k a
P o d g ó r z e
P r z e m y ś l
P o d h a j c e

B u d k i
S k a ł a t
S o k a l
S t j a n i s ł a w ó w
T a r n o  b r z e g
T ł u m a c z
T u r k a
Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż

Zarf za pyskowa 
racicowa

Parchy

w Scieklizna

B i a ł a
B r z o z ó w

C h r z a n ó w
D ą b r o w a
K a ł u s z
K r a k ó w
Ł a ń c u t
P o d g ó r z e
P r z e m y ś l
B o p c z y  ee
B z e s z ó  w

S a n o k
S t r y j
S t r z y ż ó w
W a d o w i c e
B r z o z ó w
P o d h a j e c

P r z e m y ś l a n y
B o p e z y c e
T ł u m a c z

D o l i n a
K a m i o n k a
L i s k o

Borynmze, Demidow.
Oeniów, Kozówka, Płaucza Mała.
Kolędziany.
Dołhe ad Podbuż.
Kopaczyńce.
Prokocim.
Jaksmaniee.
Aleksandrówka, Beckersdorf, Gniłowody, Iszczków, 

Bosoc-howaciec, Siemikowce.
Niehowice (Sołtysy)
Łoka mała.
Kościaszyn.
Kończaki Stare.
Chmielów.
Petryłów 
Wysocko Niżne.
Nowosiółka Kostiukowa (ob. dw.)
Koszlaki
Kozy. Mikuszowice, Oświęcim.
Dynów, Lubno, Przedmieście dynowskie (ob. dw.)

Ulani ca.
Brzezinka.
Ujście jezuickie.
Medynice
Chałupki, Węgrzce.
Husów, Kańczuga, Siedleczka,
Sidzina, Skotniki.
Bachórzec, Kosztowa.
Żdziary.
Białka, Błażowa, Borek nowy, Drabinianka, Dylągówka, 

Futoma, Hadle, Jawornik Polski, Lecka, Malawa 
Nowa Wieś, Nosówka, Przedmieście Jawornickie, 
Przybyszówka, Trzebownisko, Widaczów, Wola Ba- 
fafowska, Zaczernię, Zalesie, Załęże, Zwięczyca. 

Odrzechowa.
Siemiginów (ob. dw.), Stynawa niżna, (ob. dw.)
Nowa wieś, Pstrągowa.
Przytkowice.
J asionow.
'Sosnów.
Korzelice, Podhajczyki. 
Laloszyn (ob dw.) 
Dolina (ob. dw.)______

Dolina.
Kamionka.
Lisko.

Z c. k. Namiestnictwa.

7 OBWIESZCZENIE.
WzS M u na obecny stan chorób sta 

8tąlet w Bośnii - Hercogowinie c. k Namie- 
c, k na podstawie reskryptu Wysokiego 

‘, Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
^ zfiled ezerwca b. r. 1. 16820 zarządza pod 

Przywozu zwierząt z Bośnii - Herco- 
y do Galicyi co następuje: 

się ; Powodu zarazy pomoru świń zakazuje 
{s.wadzania świń do Galicyi z powiatów : 

^ t  ^ b i c a ,  Priedor, Bośn., Nowi, Sauski- 
’ p ruPai Ylasenica i Zupanjac. 

t ipnv 1  Przywozu do Galicyi świń żywych 
jhież v b  powiatów Bośnii - Hereogowiny tu- 
hk j bitych obowiązują te same przepisy 
Oli  ̂ eo. do przywozu tych zwierząt względnie 

pWl«przowego z Węgie:
"^OZnOTTa frr\ n i n i n i m

er.
od
tu-

<4 CZg °zPorządzeaie nininiejsze obowiązuje 
tejs,„ rwea 1898 w miejsce obwieszczenia 

eS° z 7 maja 1898'1. 42061.
4lości podaje do powszechnej wiado
m a  u Uwagą. że przekroczenia tego zakazu 
K  ari*ne według ustawy z 24 maja 18s2
ksta„ ' P- Nr. 51) przy zastosowaniu § 46
r°zPor i ^  lutego 1880 i odnośnego
btia ioąl zenia wykonawczego z dnia 12 kwie- 

1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).
T Z c. k. Namiestnictwa.
J-Wów, dnia 23 czerwca 1898.

56064 ------------------

0 OBWIESZCZENIE. 
zHł0 p ' b. Namiestnictwo w Tryeście zaka- 
<ha,5 ó e§ramem z 16 czerwca b. r. sprowa- 
%  P ydło rogate z zapowietrzonych powia- 

pbcyi do Pobrzeża.
rz0kroczenia tego zakazu, który obo- 

^  °d 20 czerwca b. r. karane będą we- 
p. z dnia 24 maja 1882 (Dz. u.

51).
się podaje do powszechnej wiado-Co

SCI.

f Z c. k. Namiestnictwa. 
wbw, dnia 22 czerwca 1898.

L 8786,97 (3789 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy m. dlg. w Sambo

rze zawiadamia Michała Czyża, że tabularna 
uchwała z dnia 24 lutego 1894 1 22595 do
zwalająca na rzecz Herscha Felda intabulacyi 
prawa własności do 1/4 części posiadłości 
wyk. hip. 1. 29 ks. gr. gtn. Czaple objętej, 
doręczoną została ustanowionemu dla mego 
kuratorowi adwokatowi dr Humieckiemu w 
Samborze.

Sambor, 14 listopada 1897.

L. cz. 130 1 (8839 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Wiktora Amoretti, że celem doręczę 
nia mu rezolucyi z 1. lutego 1897 1. 1579. 
w sprawie hipotecznej realności Iwh. 130 i 
innych gm. Męcina wielka ustanowiono dlań 
kuratorem adw. dr. Sterna w Gorlicach. 

Gorlice, 17 marca 1898.

L. cz. O. II. 161/98 1 (3836 2 - 3 )
Przeciw Berischowi Billig, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Brodach przez 
Juliusza Bottenberga, pozew o zapłacenie 
kwoty 300 zł. a. w. z pn.

O-lem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Berischa Billiga u- 
stanawia się p. adw. dr. Byka w Brodach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Beri- 
scha Billiga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. sąd powiatowy Oddział II.
Brody, 11 czerwca 1898.

F. L. 2/98 (3) (3784 2 - 3 )
C k. obwodowy w Samborze Oddział V. 

ustanowił dla nieobecnego i ze życ a i miej
sca pobytu niewiadomego Hrycia Soroki 
Kanycza z Mrozowic w sprawie o uznanie 
go za zmarłego, kuratora w osobie adwokata

dr. Witza ze substytueyą adwokata dr. Ser- 
wackiego.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
o życiu lub miejscu pobytu Hrycia Soroki 
Kanycza mieli wiadomości, ażeby o tem tu
tejszemu Sądowi lub ustanowionemu kurato
rowi donieśli.

Sambor, 24 maja 1898.

L. 9111 (3863 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Turce zawiada

mia z miejsca pobytu nieznaną Senię Iwanów 
że w dniu 14 grudnia 1896 zmarł w Dydio- 
wie Semion Iwanów bez'pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa ją jako powoła
ną do spadku tego z ustawy, aby o takowy 
w przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
w sądzie tutejszym tem pewniej się oświad
czyła gdyż inaczej przeprowadzi sąd przewód 
spadkowy z tymi którzy się o spadek ten ó- 
świadczyli i kuratorem w osobie Fedia Ha- 
wiiaja dla niej ustanowionym.

O k. Sąd powiatowy.
Turka, 20 września 1897.

1897 pizez Lazara i Mendla Thurmów na 
rzecz Scbmelki Schotlanda i Izraela Brennera 
wystawioną, przyjęto do wiadomości sądu i 
inae poczyniono zarządzenia.

Ponieważ niewiadomo gdzie Lazar i 
Mendel Thurm obecnie przebywają, nstanawia 
się dla nich w celu strzeżenia praw, kurato
ra w osobie p. Jakóba Thurma stryjecznego 
brata nieobecnych w Bopczyeach.

Tenże kurator zastępywać będzie oby
dwu nieobecnych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt ij niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za
mianują

I O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Bopezyce, 2 czerwca 1898.

L. cz. Ow. 1562/98 1 (3854)
Przeciw Benjaminowi Herzigowi, które

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Herscha Teitelbauma pozew o zapłace
nie sumy wekslowej 500 zł.

Na podstawie pozwu powyższego wyda
ny został nakaz zapłaty z dnia 17 czerwca 
1898 1. 1562/98 1.

Celem strzeżenia praw Benjamina Her- 
ziga ustanawia się p. dr. Ignacego Apfelbau- 
ma w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben
jamina Herziga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

O k. Sąd obwodowy w Tarnowie.
Oddział II., dnia 17 czerwea 1898.

L. cz. VII 155|97 T. 1/98 3 (3830 1 - 3 )
j O. k. Sąd obwodowy w Nowym Są
czu wdrażając postępowanie amortyzacyjne co 
do książeczki wkładkowej Katolickiego Towa- 

i rzystwa rolniczo zaliczkowego w Nowym Tar- 
| gu Nr. 2 na kwotę 275 zł. 72 i 1ji ct. i na i- 
‘ mię funduszu żywego różańca parafii Nowo

tarskiej opiewającej, wzywa posiadacza tej 
książeczki, aby w przeciągu jednego roku od 

i dnia ogłoszenia edyktu się zgłosił, gdyż ina- 
! czej takowa na ponowne żądanie ks. Michała 

Wawrzynowskiego jako zarządcyj rzeczonego 
funduszu za umorzoną uznana zostanie.

Nowy Sącz, 26 maja 1898.

L. cz. Ow. 1218/98 (1) (3805)
Przciw Tadeuszowi Studniekiemu, koń- 

cowo w Kormanicach zamieszkałemu którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo
wego w Przemyślu przez Stanisława Skal
skiego pozew o zapłatę sumy wekslowej 1500 
złr. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia 11 czerwca 1898 Ow. 1218/98 1.

Oelem strzeżenia praw Tadeusza Stu
dni ckiego ustanawia się p. dr. Bernarda Gau
ss adw. w Przemyślu kuratorem.

‘ Tenże kirator zastępywać będzie Tsdeu 
sza Studnickiego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział li.

Przemyśl, dnia 11 czerwca 1898.

L. E. 8-3/98 (1) (3833 1 - 3 )
W postępowaniu licytacyjnem c. k. 

uprz gal. Banku hipotecznego przeciw Henry
kowi Edmundowi lir. Potockiemu o 9 rat po 
1056 zł. z pn. ustanawia się celem strzeżenia 
praw wierzycieli którychby po 24 lutego 1898 
na majętność Targowica polna prawo zastawu 
nabyli i masy spadkowej Edwarda Muller ja- 
koteż wszystkich innych osób interesowanych 
którym uchwała z dnia 30 kwietnia 1898 
E. 83/98 lub też którejkolwiek innej uchwały 
w tem postępowaniu później wydanej bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by niemożna, kuratorem p. adw. dr. M. So
kala w Stanisławowie.

Bzeczą jest kuratora te osoby, dla któ
rych go ustanowiono w powyższem postępo
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać do
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi in
nego zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich 
interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 30 kwietnia 1898.

L. cz. I, 4 85/1 (3862)
Przeciw Lazarowi Thurmowi i Mendlo- 

wi Thurmowi w Bopczycach w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem powia
towym w Bopczycach przeciw masie spadko
wej Bajcy Nordowej o 1/4 część wierzytelno
ści 600 zł. aw. z pn. ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 31 stycznia 1898 1. cz. 12392 
którą cesyę z daty Bzeszów dnia 11 sierpnia

L. cz. Og. I. 49|98 (13) (3779)
i) Przeciw nieobjętej masie spadkowej Lei- 
■ by Bosenthala i tow. wniesionym został dc 
' c. k. sądu krajowego we Lwowie przez An

toniego Budolfa Heischla i dr. Alojzego Bruek- 
mana pozew o uznanie za właścicieli wcho
dzących w skład realności wyk. hip. 1. 276/11. 
parcel i t. d.

Oelem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po Leibie Bosenthalu, ustanawia 
się Pana adw. dr. Stanisława Dobieckiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
ną wyż wspomnianą masę w., rzeczonej spra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie.
Oddział I. dnia 12 maja 1898.

Doniesienia prywatne.
Z ap roszen ie

na

Walne Zgromadzenie
Członków Związku galicyjskich kup: ów trzody chlewnej, Stowarzyszenia zare
jestrowanego z ograniczony odpowiedzialnością we Lwowie, w niedziele dnia 
3 lipea 1898 o godzinie 9 przed południem w, sali kiubu pocztowego we 

Lwowie, (Hotel Grcorge’a ul. akademicka 1. 2.
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Zagajenie.
2 Wybór przewodniczącego zgromadzenia.
3. Odczytanie protokołu ,z poprzedniego zgromadzenia, i statutu zatwier

dzonego przez c. k: Sąd krajowy we Lwowie.
4 Wybór dwunastu Członków Kady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Dyrekcya.
§. 5. Statutu: Członkiem stowarzyszenia może zostać każda osoba własnowolna, Przystąpienie 

do stowarzyszenia następuje przez podpisanie statutu lub pisemnej deklaracyi, 
przystąpienia. O przyjęciu członka orzeka Dyrekcya. Po przyjęciu składa każdy 
członek naLżytość wpisową w kwocie dziesięciu koron.

§. 8. statutu: Udział każdego członka wynosi dwieście koron, członkowie mogą jednak po
siadać więcej niż jeden udział. Wpłata udziału następuje zaraz po przyjęciu. Dy
rekcya może jednak dozwolić odpowiednej zwłoki w spłacie udziału.

§. 23. Statutu: " Do uczestnictwa we walnem zgromadzeniu są upoważnieni tylko człon
kowie. Prawo głosowania ma każdy członek, a każdy udział daje prawo do jednego 
głosu, jednakże bez względu na ilość udziałów członek więcej niż 10 głosów 
mieć nie może. Głosować także może przez pełnomocników z grona członków sto
warzyszenia, żaden jednak członek nie może więcej . niż pięć pełnomocnictw po
siadać.
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' O o n . i e s i e r i . - L 3 .  p r y w a t n e
          -----------------

Ludwika
Do „Gazety Lwowskiej “ 

O G Ł O S Z E N I U
przyjmuje ■wyłącznie

Ajtneya dzienników i ogłoszeń
Pasaż Hausmans, fi.

gdzie ~!OŻ:;a nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za

granicznych dzienników, 
po eenaeh najprzystępniejszych.

^ © I s s s e  © y ł t f g y e e n i a  
odjgiryrazu petitem .f 1̂  centa, tłustym 

petitem dwa centy.

"fffc j e t a r y u s z ,  rutynowany mundant, pracowaw- 
■ B j r  SJy w kancelaryach sądowych, adwokackich 
i notaryalnyeh z dobrym skutkiem i mający dobre 
i chlubne świadectwa, poszukire stałego zajęcia pi
sarskiego do przyjęcia w pierwszych dniach lipca. 
-Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Mundant" poste 
restante Sanok. Tylko za okazaniem recepisu. 640

u T ? ł m c 3 . m w m r i i P f m i i u i n i i— a m i M i ł — — —

W o t a r y u s z  w Budzynowic poszukuje kandy- 
- -B data notaryalnego z kwalifikaeyą do substy
tucji. 639

m a c k a l t e r ó w ,  rachmistrzów, rządców, leśni
czych z ehlubnemi świadectwami, oraz wszel

ka służbę poleca biuro Wereszczyńikiej, Lwów, ul. 
Halicka 1 1. 650

M ł

M o U o w ita  A i e ™ k a  władająca znakomicie 
językiem francuskim, i polskim, muzyką forte

pianową, przyimie na czas wakacyj obowiązki damy 
do towarzystwa w podróży, lub pobytu na wsi w do
mu zaaożnyra. Bliźs-a wiadomość: Ajencja dzienni
ków i ogłoszeń Lwów, pa=aż Hausmana 9.'

Lł o t l y  inteligentny kancelista notaryalny, ka
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 

pracujący w koncepcie, szuba r osady od 1 czerwca 
1893. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante. Stryj.

S l ł u c h a C T  p r a w ,  rutynowany mundant., z pięi 
«  kneai pismem, poszukuje miejsc* w kancelaryi 
adwokackim. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini
stracji Słowa polskiego.

S f t i n i e s z l A n M . r i  frontowe na 1. piętrze skła- 
dające *ię z sześciu pokoi (salon z balkonem), 

przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
nuleżytośeiami, jest o d  1 p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  
p r z y  l i i i  ś w .  M i k o ł a j a  i .  1 4  (obok Uniwer- 
s tetu) do wy.iajęcia.

ARTUR KGSCICKI
(SYRIDSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Njójlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

T ylk o  1 ztr.
k w a r t a l n i e

półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., kosztują „Mody 
p a ry s lr ie “nnjpiękniejsze i najtańsze pismo dla 
kobiet zawierające wielkie tablice kroju i haf
tów, dodatki powieściowe, dodatki nutowe itd. 
MODY PARYSKIE prenumerować m<żna w 
Administracyi Lwów, ul. Łyczakowska 1. 27 
lub w Ajencyi dzienników S. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż FausmanDa 1. 9. N im era oka

zowe na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Pierwszy numer czasopisma 
gospoda rczD-przemysłowego

„HUMUS*
wyjdzie dn. 23 czerwca 1333.
TREŚĆ: Bezwonny naturalny  na
wóz (kompost). Na żądanie Wydawnic
two ,,Humus“ w Krakowie wysyła 

czesopismo bezpłatnie. 647

MASĆnâ rnaIOULINI
.  I j

Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki.
3 0 0 . 0 0 0  l a s ó w .  W i e d e ń  1 8 8 * 8 . 3 0 . 0 0 0  w y g r a n y c h .

C iągn ien ie  odbędzie s ię  w e W ied n iu  12 lip ca  1898.
G ł ó w n e  w y g r a n e  f e o r e n

20000 , 10000, ciOOO, 6 0 0 0  itd . w .
Los 50 ot., 10 losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 ct.

poleca i wysyła także za zaliczką należytości

Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich.
Wiedeń, Kimstlerhaus I., Lothringerstr. 9.

Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. I
Na 10 losów przypada jedna wysrana.

Handel herbaty, kawy i wina

E D M T J N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę JsMoru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wyborny® 

smakiem i aromatyczną wonią.
x/9 kl. Congo czarna nr. 1 . zł. 1.60 x/a kl- Pecco kwiat.naiprzd. nr.q 2,1. 4

Souchong czarna nr. 2 „ 2.—
„ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—

Kaysów „ „ nr. 4 „ 4.—
Melange de Lon Ires nr. 5 „ 4.—
Pecco kwiatowej nr. 6 „ 3  —

kwiat, karawan, nr.7 ,, 4. -

Gunpowder ziel. perł. nr.t 
r  n „ nr. 10 n

Imperial ziel. perł. nr. 11 » 
Mandarin żółta krw. nr.12 „ 
Wysiewki z własn. herbat „ 

z najlepsz. herbat „

3 ."
4.— 
6." 
6 . "  
1.30 
1.60

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach L,', i I/8 kiloA' 1I 1 1I. /*} .4 A /8 1
O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i ę .

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotuą pocztą.

'M i M m

p  ek<*.;ye • m m i e r k i  n a  p a i » w e  
i  2S -* reS y . W a f i u k i  b a r d z o  

j t r a y  M l i ż s z e  s z c z e g ń J y  n i .
B a .t« re g y ©  1. 3 2 ,  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  
k a ż d e g o  d n i a  o d  g .  4  d o  *5. —  D i a  
u i i o d s i e ż y  a k a d  c i ;« {c k  i  e j  i  n c z -  
w i ó w  s z k ó l  ś r e d n i c h  e e s s y  z n i ż o n e .

Drut dboiczasty cynkowany do ogrodzeń 
po zł. 4 za 100 metrów. Siatka żela
zna lakierowana do osłony okien po 

zł. 1 za metr kwadr.
poleca

P i c t r  C ł i r z ą s t o w s f e i
handel żelazny, we Lwowie,' c-la*. Kapitulny 1 

(naprzeciw kat-diy). 649

S e  I f e a f i s i i e  l i f i t e
w yborne, także do smażenia, wysyła 
w O kigr. koszykach, starannie opako
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire- 
gyhaza (Ungarn). — Wysyłka od 1 

do i.2 lipca. 65i

W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzod*ł,infti, pry- 

szcze, czerwoność, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i  w y
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na pjftost włosó-.-. 

Sł--ik 29, franków' we Francyi > 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grac* 

_We Lwowie w aptekaah pp. Mikoiascha, Wc- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krrkowie w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniew
skiego. 52

T y lk o  et za 4  ciągnienia. ICiągnienie dziś w . o g-8;

G l i n a  i r e n i t K N L O O O  lor . U  w ysrane po £ 5 . 0 0 0  Kor.
w gotówce * potrącen iem  20 prc.

L o s y  
wystawy jubileuszowej

oo 50 ct. i

1 Ciągnienie .25 czerwca 1898.
II. Ciągnienie 6 sierpnia 1898.

III. Ciągnienie 15 września 1898.
IV. Ciągnienie 22 oaździernika 1898. 

p o l e c a j ą :  M. Jonasz, E C,, r Ssoff. Kor mann i Feigenbaum, Gustaw
Max, Jakob Stroh, Simuely i Landau, Sehellenberg i Kreys«r> 
Aug. Sehellenberg i Syn, Sokal i Lilien.

L. 0716

O g ^ o & s e n i e .
648

■m*U

P p a c o n n ię  su k ie n
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 82, I p. 
Mary c. CKoLaicka.

Dyiekcya’ gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego wypowiaaa niniej- 
szem natpodstawie §. 68 statutów p. 
Nachuroowi Lów kapitał 18.284 zł. 
96 ct. ». w. hstami zastawnymi 
14.000 zł a. w. na hipotece dóbr Bę- 
dzienica w powiecie ropczyekim poło
żonych, intabulowany, z fcgo Towa
rzystwa wypożyczony z dniem 80 czerw
ca 1898 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego v.zywa wiec p. 
Nachuma Lów, jako właśeicela tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze
ciągu szpśeiu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekueyi, a mia
nowicie przymusowej sprzedaży rze
czonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal Tow. kred. ziemsk.
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1898.

najlepsze wyroby Scyzoryki,
- ' s ,  Noże do chleba,

s z w e d z k i ©  l n^ v f v k i.’Noże do kuchni,
Jako to: Siekacze do mięsa itp:

godne poi cenią jako specyalność i doskonałość w użyciu dcmowem 
otrzymał magazyn specyalno-galanteryjny pod fi^mą 

(2v£ a, g 1 a . s  I  a  ■ll To o  aa. Jhv£ a r c i i e )
M e s m a r l A y  & U l e s  / N a s t ę p c a

W ł a d y s ł a w  G i e ć h u l s k i
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej.

T E D srcu n riów iiA  m c ;jl
Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziay malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w  Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazow » 

na rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej.
TV d z i a l e  l i t e r a t , u r j '  raezyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stsl®/1 

G-cki, Kazimierz Gliński Konst Górski, T. J. Jeż, Jordan, Jan Kasprowicz, Marya Konopa® > 
Antoni Lantce Miriam, Adam M-ski, Andrzej Nieraojewski, Eliza Orzeszkowa. Or-ot, Stanisław r r  I 
byszewski, Edward Porębowicz, Łucyan Rydel, Wiad. Reymont, Shim, Ludwik Szczepański, K 
mierz Tetmajer, Wład Wankc, Kazimierz Wize, St n. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski. T „j,

W  d z i a l e  m u z y c z r y r a  nadesłali s.re utwory następujący kumpozytorowie: Adan1 L» ’ 
Piotr Muszyński, Władysław Żńeński. _ TAzef

W  d z i e l e  m a l a r s t w a  zaofiarowali swe współpracownictwo następujący artyści: J . 
Brandt, Olga Boznańsk*, S. Buehbinrler, Władysław Czschórski, Józef Czajkowski, Eug Dąbro  ̂ gki' 
A'ek8andzr Gierymski, Shnisław Groohobkt, Em. Jas;ński, Leon Kaufman, Alfr- d Wierusz Kow* .gj 
K Wierusz lowaUki, hr. O.oiia Kr .szewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stau. Ra » 
jowski, A. Brhu«z Siestrzeucewiez, Teofil Terlecki, M. Trzebińsk1, Władysław Turąuier, Wła<xJ 
Wanke, Feliks Wygr/yywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber. , ,
Zewnętrzna, s trona wydawnictwa odpowiada najnowszjm/wymaganiom s z t u k i  reprodnkcyj

jednodniówka MONACHIJSKA jest Go naliycia ie iszysfticli fcsięsarniacli trai.
S kłady gdówne: W a r s z a w a :  Księgarnia K. Treptego, oraz S ił^d materyałów i przyb?r^w

tystyczno-mUarskich Jul Burofa. — K r a k ó w  (i na Galieyę): Księramia Gebethnera i »P‘ _  
L w ó w: Księgarnia Polska B. Połonieckifgo. — P o z n a ń :  Księgarnia A. C y b u ls k ie ?  • 
K i j ó w :  Księgarnia H Idz kowskiego. P e t e r s b u r g :  Księgarnia K. G r e n d y s z y ń s k i e g  

Nadto do nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2).
Cena pojedyńozego egzem plarza w  handlu księgarskim  w y n o si: . rS %

w Kl. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 -■ w Galicyi i Aus ryi zł. 2—  w Królestwie i Rossyi ^
2 przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 ct 25. z przesyłką rs. 2 kop-

Prawo przeóruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się- .  {iL( 
Stały adres w Monachium: E Miihltbalers Huf-, Buch- und Kunst-U ruckerei, D aebauerstr. 1

Jednodniów ka M onaohijska.

c; 1 .Vf V f; ’.?> i

S T A T U E T K A  M I C K I E W I C Z A
Cdła figurka wykonana w bronzie 

n a .  a l a b a s t r o w y m  s ł u p k y i .
wyszła nakładem

Landowskiego i Kohlera we Lwowie.
Cena egzemplarza 5 zł.

Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzysj" 
n ;ej. Najpiękaiejsay prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

Pomnik poety w miniaturze.
Zamówienia przyjmuje

A. Landowski w e  Lw o w ie .
Wszędzie do nabycia.

% 4«iJr.*rai W ł. H p ią a k isg e  a l. O u n e e k ie g o  L 1*  4 ó r  W e rae ra . Telefon n r. 569. (Zsjsądkśa W l. J .  Wsfeer).. Papier % faaiyki yapiera I- Kia&ewskidi


